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FŁSNUKifiP'  TA m l«atęssc* s dostarcza- 
-Hpit- ■)<- f,r,mxi orer, i  pr&esyłx» poestawą 
3 zł. 50 e t  zagranice 7 si. k o m o  sze- 
kową *r rocztow ej Kaak £ 'szcr. Nr 80.359. 
k>mm n o jtfcy iicg e p  N-.’ti 38: g w iied z  e- 
lą ■wraz z dodatkiem ilustrowanym 25 gr.

Wicnc, Sobota 7-go ir.arca 19-25
Rsctetafa i a im m iw a c p t  ‘  Ad. fltekfeitylliza 4 , T el. *.*8 , 
etw & rte 9 tóo S. —  —  —  —  TAL drafcirni 262 .

OKNA O&ŁOSZElL 'vjerga a /ilm e lrcy  y  
jednuszpałcowy na 1-ej str. 25 groszy, 
w tekśolo 49 groszy, za tekstem 10 grobzy. 

Kronika, reklamowa !uo nadesłane '0  gr. 
W N-raoa świąvecsinyoh ł na prowincji o 

’'2 5  proo. drożę).

W A R SZA W SK IE  T -w o  RENDLU HERBATĄ

u  / »  u  ^  i W. Wrześniewski
l i  [ f l S y  I I  Spółka Akcyjna

i- «c«ssM jjs„ w warszawie, przy u !.Brackiej J\&28 (Ł  w łasny)
Tekton 14 —  U 2 .

Jest to pierwsza plscón ka polska handlu herbatą, zorganizowana <* R. r.- 
ąresów ce przed wojuą, a mająca na ce:u zwalczania rosy;skiego nanilu. 
herbatą, który  wszechwładnie rozpanoszył się w by tym zatorze rosyjskim. 
W óyezas nawet utarło etę powszechnie określenie .herbatf. rosyjska* 
cbod, jak  wicdrm o, herbata w Rosji u le rośnie, a była sprowadzana prz«? 
firmy rosyjskie drogą morską z Cum, Ceyicnu, Indj!, Jaw y--to  jest z tych 
krajó^', z których Warszawskie TOWa KSSYSTWO HANDLCJ HERBATĄ A. 
DŁUG j KĘCKI 1 W. WRZEŚNIEWSKI, Spółka A kcyjna prowadzi import 

berbaiy w wielkich ilościach.
Sprzedaż herbaty prowadzimy w skrzyniach oryginalnych Hpecjaln ś ó ą  
firmy są wy borowe mieszanki paczkowane — chińskie i ceylrńskle; szeze 
gólnetn. powodzeniem znawców herbaty cieszą się mieszanki 0 .nse/.ene nu­
merami Nr. 100 1 Nr 190 Każda paczka herbaty je st zaopatrzona w »aa» 

tow arow v nuSznj firmy przedstawiający , POMNIK. KOPERNIKA*.

OBUWIE NAJMODNIEJSZE 
Wykonane -według ostatnich paryskie!) 

żnrnali gotowe i na obstalunek 
p o l e c a

D O M H A N D L O W Y

W .  N O W I C K I
"Wilno, ul. Wielka 39.

N a j t a ń s z o  źr&dlo xflk«puf!l

as
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SLOn Y 
KCKICZYNY 
W Ę G L A

w  S p ó ł d s i e l j n s
Kresowego Związku Ziemian.
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Wyprzedaż i i E I B L i
pckojóv jadalnych, sypialnych, salon i­
ków, kuctm  i części pojedynczych  
S Anceitywicza, Wilno, Nr. 15 ul. 

N -miecka Nr. 15.

D—rzy

Bujslski, ObibcersKi i WaszJtiawftz
lokują położnice w Zakładzie położ- 

n czym , ulica W. Pohulanka 31.

|J U  '.NO, WIF.CZOT^E,M , P^ZED i  PO 
Sj ZAWODACH SPORTOWYCH PO BALU,.' 
!$> PO SILNEM ZMĘCZENIU .SPOCENIU -r 
-1 M ALEZY KAŻDEJ W YTWORNEJ 
A  UaMIF PAMIĘTAĆ o PŁYNIE

TEATR POLSKI. (Lutnia).
Występy Karda Adwentowicza 1 
Dz; ś — p r a m j e r a ;

„WCIEC“
sztuka Stnndberga,

 Początek o g. S-ei wlecz.
Jutro w niedzielę o g. i2  w poł. 

PORANEK - K0SCERT
z udziałem: L. Zamorskiej (śpiew) l 1 

H. Sołomonowa (skrzypce) 
o g. i-e j pp.

„Pan Se!fł?iab“
komedja Al. Fredry.

Ceny najniższe.
S~~ SB ... im ,mm------------------- 1 T-------1
TEATR WIELKI. (W. Pohulanka). 

W ystępy Lscyny MESSAL 
D z i ś

„BAJADERA“
operetka Kslmana 

Początek o g. 8-ej w.
Jutro w niedzielę o g . 3 ej rp.

,,A ! D A ‘
opera Verdi‘ego,

Ceny zniżone.
tt̂ iaUŁ-jjgaiCTMżiffi?ŁaagjGaggBS£ K3M̂ *w;—m-iw

Krzowlrnia Wiedzy Haud^w&j i Ekonumiczn j w W lnic, 

ul. Biskupia Nr. 12.

Zapisy, na I semestr przyjmuje się tylko do 12-go marca. 

Początek wykładów 14 marca r. K luformacyj udziela i po­

dania przyjmuje sekretarjat w  godzinach 5 —8 wieczór. 
0 0 0 0 0 0 O 0 0 f  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 > 0 0 0

SPÓŁBIIM A ROLNA
Kfsłswap lmit%  liaaiac

Zsr.w.tlns Hh" I, !s!sf. 147. 

ZAKPES DZIAŁALNCSCl.

Zakop i srjfssdaż pretiut leliiyeb.
Sklepy detaliczne:

Uniwersytecka 1, Mickiewicza 20, 
Kalwaryjoka I. Portowa 22.

W M S N B  F!EXAR(«!E
ze sprzedażą itelallczrą w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaz detaliczna: owsa, otrąb)'-

slaua, słomy.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo mięany producentami 
rolnymi & instytucjami państwowemi 

w dostawie produktów rolcyoh.

9J B L U S Z C Z 11

Składt' przy fcacznie/ kofsjawsfu
Róg ul. Targowej I Szlraplernej 

Telefon 4,-63.

Właśni lalsor pmbmp
P R O  . P A T P i f t
oiYsD, nioKależnych. jftóyny w 
Polsce tygodnik o zasadach mo* 
narchlczoycn i iaszystowskich.

Propaguj?, roLp»t'ui‘3 wyja- 
Soia naj-arowsze wspaniałe? zdoby­
cze myśU europejskiej, dąt.ącej 
do wydobycia narodów z nędzy 
moralnej i m terL.l-iej.

Warszawo, ul. Traugutta Nr. 3 
tel. 40—33.

P. X. O. K?* 880 i — preŁ zł. 3 kwar­
talnie. - \

najbardziej alybioriB i rsajpo- 
czytnisjsrze pisma tygodnio­
we ilustrowane dla Kobiet

o  be j  di i i , e

ca ło k s z i.t ! za in teresow ań . 

tofeisty pnlskiej.

Obok b. g dz ału spo-
i 3czfto - IderHCkn-go & irdzo ob- 
szirn io  traktowany dzuł prak­
tyczny (życis Tcbiccf; w doum 

i Swiocie).
i|tsł?5 dodatki -tygodniowe: s

1) arkusz powieściowy form. książki,
2) arkusz wz irów robót ręcznych na­

turalnej wiM sośH do iopjow ania.
4) estery STony mód paryskich.
4) tablice krujów. W

Prenumerata mlaslęeznlo . zł. '',80. 
Numer pojedynczy •. . „ 1,40.

do nabycia: vt księgarriiach i 
kioskach., . . . ,j |

Redaiłcja i Administracja: War­
szawa, Krakowskie Przedmieście 99 
(P lac Zamkowy).

Konto czekowe P. K. O. Nr. 3700.

Czy jsstsś ciłook em
0, P. Państwa,
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Wobec grozy położenia.
P npefcycja  niemiecka, zako­

m unikowana rządom  Francji i 
A n glji p .zez  gaDinet kanclerza 
Rzeszy dra Luthra, aby  nierówno- 
rzędnie traktować terytprjum  
Francji i terytorjum  Polski— w y­
w ołała u nas zrozumiałe oburze­
nie. N iem cy oświadczają, ze co 
do zachodnich swych granic g o ­
towe są podpirać pakt bezpie­
czeństw a bez  żadnych zastrze ­
żeń , natomiast kw estję  swej 
wschodniej gran icy  chcą poddać 
rew izji w sposób pokojowy, korzy­
stając z art. 19 paktu o Lidze 
Narodów.

Musimy się odrazu zgodzić ze 
wstępnym  artykułem Gazety War­
szawskiej, autor którego najsłu­
szniej twierdzi:

że .odw et N iem ców na w scho­
dzie jest wstępem  do wykonania 
przez nich odwetu na zachodzie, 
Ż3 granica Francji musi być bro­
niona nad W isłą, że naruszenie 
postanow ień Traktatu Wersal­
skiego na wschodzie z fatalną 
Koniecznością musi p row sd zm d o  
zupełnego jego podarcia, jak  nie­
użytecznego papieru".

Zupełnie się zgadzając z po­
wyżej przytoczonym  poglądem  
polskiego publicysty, pozw olim y 
sobie zw rócić  uwegę naszych 
czytelr ików na opinję francuskiej 
publicystyki. Jeżeli chodzi o fran­
cuską prasę zachowawczą, roja- 
listyczną i k&toUoką, to poglądy 
je j leniej w ięcej śię zgadzają z 
naszem polakiem w tej sprawie 
zdaniem. Natomiast nie można 
tego pow ledz'eć o lew icow ej pra­
sie francuskiej, której opinja w 
danej chwili rządów filobclw e- 
w ickiego gabinetu p. Herriota jes t 
niestety o wiele w ięcej miaro­
dajną.

Prasa ta jes t nęcona mirażom 
franko-anglo-belgo -  niem ieckiego 
paktu gw arancyjnego i nic uwa- 
f e  bynajm niej bezpieczeństwa 
terytorjum  polskiego ca rów no­
rzędne i rów now artościow e z bez­
pieczeństwem  ziemf francuskiej.

Mówiąc nawiasem , prasa pol­
ska zbyt jednostronnie za swój 
obow iązek u w rża  wyłąozuie 
usypiani© czytelników . C y­
tuje ona tylko poglądy sympa­
ty czn y ch  Francuzów, z dużą dy ­
styn k cją  zam ilczając niektóre 
w ręcz nieprzyjazne g łosy  prasy 
francuskiej, które daiy  się s*y- 
szeć w  czasach ostatnich.

Z chwilą gdy potężne, m ero- 
zbrojone N iem cy oświadczają, że 
zg łoszą  swą rew indykację tery- 
torjalną —  sytuacja stała się dla 
nas groźna. Należy to sobie wy­
raźnie powiedzieć. Dziennikarz 
polski w takiej chwili powinien 
się poczuwać do obow iązku m ó ­
wienia prawdy. W  tej w ięc 
ohwili chcemy zw rócić uw tgę na

pewne nienormalności, które tkw i­
ły  zawsze w sojuszu polsko-fran­
cuskim.

*
Polska b y k  i jest zawsze dla 

Francji ersatzem R osji. Nusze zna­
czenie jako sojusznika polega n» 
tero, że na tyłach niem ieckich 
posiadamy liczną i bitną arraję, 
Ittóra egzamin ze sw ej spraw no­
ści zdała w w ojnie z bolszewi­
kami. D ipóki trwra sojusz fran- 
cusko-poi3Si Niem cy muszą się 
liczyć z koniecznością w ojny  na 
dwa frciity.

Pełniąc w ięc w system ie poli­
tyki francuskiej zastępczą rolę 
Sesji, n igdyśroy w obec Francji 
nie przyoiarali tego touu, ani nie 
korzystali z takich korzyści, z 
jak ich  korzystała Rosja w latach 
sojuszu Cesarstwa z Republiką. 
Stanowisko nasze w obec sojusz­
nika było zawsze o wiele sk ro­
m niejsze.

W  pierw szych latach istnie­
nia Polski ta nasza skrom ność 
zupełnie ty ła  usprawiedliwiona. 
Toczyliśm y ciężką w ojnę z nie­
przyjacielem , który, pomimo cech 
zewnętrznych, musiał być potę­
żny, skoro zapanował . nad całą 
R os ją  i zwyciężał ekspedyoje 
w ojskow e Francji i A nglji. Sto­
sunek sojusznika prowadzącego 
w ojnę do sojuszmfea aażywająoe- 
go pokoju zawsze nie je3t przy­
jem ny dla strony pierw szej. Na­
wet Rosja za ozaoów w ojny ja ­
pońskiej, taj „m ałej* w ojny  dla 
cesarstwa, musiała nieco zm ienić 
ton w rozm owach z gabinetem 
francuskim.

Natomiast po zawarciu pokoju—  
w m iarę gdy Polsce przybyw ało 
zorganizow anego i w yćw iczonego 
żołnierza —  obecnie, gdy m am y/ 
jedną z najsilniejszych armij na 
kontynencie, —  to nasze dziwnie 
upokorzające stanowisko w obec 
Francji staje się niezrozumiałe,
Łitcsj© iJeiiornjaiDe.

Republika francuska, przez 
długie Jata z jrurtaazji dla ro sy j­
skiego sw ego sojusznika nie śmia­
ła pisnąć o kw estji polskie], o 
sprawie narodu, którem u za­
wdzięczała ocalenie dwuch swoich 
rew olucyj. Natomiast obecnie, 
kandydcci do stanowisk pierw szo­
rzędnych w państwie francuskiem 
uważają za możliwe i stosowne 
podpisyw ać niemądre odezw y o 
rzekomym haniebnym Btanie w ię­
zień w Polsce.

W ysok o  cenim y korzyści «o - 
juszu z Francją. Doskonale ro ­
zum iem y niebezpieczeństwo p ły ­
nące z sąsiedztw a z Niemcami? 
Ale, na m iły Bóg, nie m ożem y 
•obie ust kneblować, gdy ohr>dzj 
o należne Polsce stanowisko 
w śród  m ocarstw.

W yobraźm y sobie na chwilę,

że szereg poważnych ozłonków 
naszego parlamentu, że szereg 
ludzi, k tórzy  lada chwila stać 
się mogą ministramł, DOstąp:ą w 
sposób analogiczny do zachowa­
nia się p. Herriota i podpiszą 
odezwę, któraby piętnowała po­
stępowanie francuskich włsdz 
okupacyjnych w Nadrenji i pro­
testowała przeoiw rekrutowaniu 
dziewcząt niem ieckich do w o j­
skowych dom ów  pubUcsnych dla 
w ojsk  kolorow ych. W iemy, że 
tego rodza j a oszczerstw a rzueał 
na Francjo w łoski polityk p. 
Nitti. V «arogodaość ich jest nie 
gorsza i ni8 lepsza od „faktów* 
przytoczonych w  antypolskiej 
oderw ie podpisanej przez p. H e­
rriota. A lbo w eźm y inny przy­
kład bardziej bliski i bardziej 
aktualny. Pytam y coby by ło  
gdyby  pisma polskie, zbliżone . 
do gabinetu będącego u w łrdzy, 
zam ieszczać zaczęły artykuły, że 
właściwie Alzacja i Lotaryngja 
nic nas nie obchodzi i niech je 
sebie N iem cy „za pom ocą środ- 
ków pokojow ych* z Dowrotsm 
zabierają. W yobrażamy sobie, jak 
trupio blade by łyby  w takim  
momencie twarze urzędrików  
polskiego m inisterstwa spraw 
zagranicznych ,począw szy od m i­
nistra, a skończyw szy na n a j­
m łodszym  referencie.

*
W edług opinji wyrażonej w 

pam iętnikach jednego francus kie­
go polityka, historia franko-ro- 
sy jsk iego sojuszu, to hlstorja nie­
ustannego szantażu R osji. Rosja 
stale straszyła Francję, że p rze j­
dzie do obozu niem okiego.

Mówiąc nawiasem, szantażystą 
nie był Mikołaj II I układ w  
Biorkaoh z 24 lipca 1905 r., k tó ­
ry  czasami jest błędnie pow oły ­
wany przez prasę warszawską, 
nie był zw rócony przeciw  Fran­
cji, lecz był obm yślonym  przez 
Wilhelma II blokiem trzech 
państw kontynentalnych (Rosji, 
NieuFec i iFrsncji) zw róconym  
przeciw ko Anglji. Mikołaj II o- 
bok licznych swych wad posia­
da! w ysoką i szlachetną cnotę 
w ierności sojuszniczej, która 
dziś już nie podlega dyskusji, a 
natomiast może być przedmiotem 
podziw u. Tę w ierność so ju sz ­
niczą okupi! urefcztą Mikołaj II 
utratą korony, ruiną państwa, 
postradaniem życia własnego I 
życia osób najbliższych.

A le niewątpliwie polityk fran­
cuski ma rację, gdy  utrzym uje 
że rząd roey jsk i stale szantażo­
wał ewentualnością sojuszu  z 
Niemcami.

My F rancji nie szantażujem y! 
O nie! MySmy do naszego soju ­
szu franko polskiego wnieśli eg- 
za ltm ję  niewzruszalności, n iero­

zerwalności sakramentu św iętego 
katolickiego małżeństwa. My na 
każdym kroku, na każdym rogu 
ulicy wołamy i głosim y: tylko z 
Francję, z nikim tylko z Fran­
c ją  pod wezelkietni warunkami i 
w  każdym wypadku, w  każdej 
kolejności losów zawsze z Fran­
cja , choćby nas odtrącała bodzie­
my z Francją. Polonia temper f i * 
delis.

O czyw iście, że przy takich 
oznakach wierności Francja nie 
interesuje się poglądami Polski 
na sprawy polityki bieżącej. Nic 
bardziej naturalnego.

Oto Francja p. H errota  ska­
sowała ambasadę na W atykanie, 
a nam niektórzy dziennikarze 
francuscy składają dow ody, że 
ni© rozum ieją subtelności idea­
łów  katolickich. W zatnian za na­
szą sojuszniczą w 'erność, ofiaro­
wywaną w  ' charakterze sakra­
mentalnym, pisma francuskie po­
częstow ały nas wyrazami sym - 
patji dla niem ieckiego projektu 
odebrania nam w sposób tpoko- 
jow y  Pom orza i S'ąska.

O nie panowie publicyści fran­
cuscy ! Sojusznicy są potrzebni 
dla obrony terytorium , a nie dla 
jego  oddania. Jeżeli nie potrafi­
my obronić neazego terytorjum  
z orężem w ręku, 'to  oddać jeeo  
potrsfim y bez nośredników, Na 
to nam ani pośrednicy, an! so- 
jusznloy nie bedą potrzebni.

•P
W czasie jesieonei badana I 

Ligi Narodów pisaliśmy, że linju 
w ytyczna polityki p. Skrzyńskie­
go altra-francuska, filn-cseslri. i 
anty-węglerską zasadniczo jest 
ta sama, co polityka narodow o- 
dem okratyczna. W yśm iała ten 
pogląd Gazeta Warszawska a inny 
bardziej dystyngow any organ
nspitał, że tylko ludzie bardzo
ograniczeni m ogą m ieć takiu 
zdanie.

Niestety, obecnie z kilkum ie- 
sięcznem  opóźnieniem pogląd
taki jezt zdaniem  całej niemal
prasy w arszaw skiej, od Warsza­
wianki p. Strońskiego do Kurjera  
Porannego p. Ehrenberga.

Dcm . Narodowa przynajm niej 
nie w ierzy w Ligę Narodów. Pan 
Skrzyński ze sw oją  wiarą w in ­
stytucję  genewską, przypomina 
bokserów  chińskich, k tórzy  roz­
dawali papierowe tabliczki z  nad- 
pisam i „w łaściciel jest nietykal­
ny dla kul*. Gdy karabiny euro­
pejskie zaczęły  zadawać kłam 
tem u twierdzeniu, Chińczycy 
ogłosili, że kto poległ pomimo 
posiadania tabliczki, ten nie bv! 
praw dziw ym  bokserem . Oby ty l­
k o  Polska nie byłą takim b ob je - 
rem  z protokulem genewskim  na 
grzbiecie.

Nie mamy dynastjl, nie mamy
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ugruntowanej, trądycyjne< polity­
ki Zagranicznej. Natom iast posia­
dam y idylliczną zgodę stronnictw  
i tendencję tłómaczenia, że wsio 
oostoit blagrpołuezno K iedyś to 
wsio obstou błagopołucsno było lor- 
mulką biurokratycznych urzędni­
ków . Dzisiaj staio się formułką 
powtarzaną w Polsce przez rząd, 
sejm , prasę i społeczeństw o. Gdy 
ponosim y takie klęski, jak np. 
ostatnia w sprawie Gdańska, —  
to się  o niej poprostu przestaje 
m ów ić, myśleć i pisać. Być m o ­
że, £e to najlepsza m6toaa w po­
lityce z&grunicsnej.

Z a czasów  p. Skirmunte, Za­
m oyskiego, Seydy krytyką poli­
tyk i zagr. zajmowały cię takie 
crgaay unssy jak np. Czas kra- 

Dziś <*j przyłączają 82ę 
one do za; iiiai wsio obstoit btayo- 
połuczn* W ogółe o Czasit pow ie­
dzieć można następujący dowcip: 
Za p ’erw szycn lat państwa pol­
skiego w polityce zagranicznej 
Czas szedł z lewicą przeciw pra­
w icy  (popierał politykę zagra­
niczną marsz. Piłsudskiego), na­
tom iast w sprawach polityki w e­
wnętrznej, (up. w kw estji dw u­
izbow ości e t c ) szedł z prawioą 

sprzeciw lewicy. Dzisiaj jest cd- 
wrotmle. W  sprawi ch polityki 
zagranicznej idzie z prawicą, a 
w polityce wewnętrznej z lewicą. 
>& szkOd®, że nie słyszy  się już 
coecn ie Krytyki naszej polityki 
zagranicznej. Do dzbanka miodu 
pol&a.o-frai.cuaaiej przyjaźni trze­
ba od. czasu do czasu wrzucić 
szczyptę  goryczy. W ten włośnie 
sp f s ó d  coy tutaj w  ziemi Wileń­
skiej i na utraconej Żmudzi 
przyprawiam y znakomity krup­
nik litewski. Cat.

S E JS iS  i  f t Z J |a ,
0 nadużycia komisji nadawczych w

Nowcgcóuzkieni i WołyńSKlem.

W ARSZAW A 6.III. (itel. wl. 
Sloua). Senator hr. Łubieński 
jkonierował z prem jerem  Grab­
skim o cz^ nr ości kom ioji nadaw- 
czycn  osadnictwa w ojskow ego w 
Nowogróuzkiem i W ołyńskieu. 
Komisje te popełniły szereg na­
dużyć, g d jż  nie licząc Się z za­
wieszeniem ustawy o osadnictwie 
w ojsaow em  przeznaczają stale 
majątki na wywłaszczenie. W 
sprawie tej sen. Łatieńaai i pog. 
Łuszczewski zwracali się n ieje­
dnokrotnie dc ministra spraw rol­
nych, lecz jak ciotycnezaa bez 
skutsu. Prem ier Grabski prosił 
o dostarczenie aow odów .

bbniżenie c j f  wywozowych na 
drzewo.

W A R SZA W A . 6 III (te;. w l  
Słowa) Komitet ekonom iczny Ra­
dy Ministrów na wn.oaek m ini­
sterstwa przem ysłu i hanalu po­
stanowił znieść cło w yw ozow e od 
wyw ożonej dębiny o 50 proc,

Przeznaczenia pożyczki amerykań­
skiej.

W A R SZA W A  6.III. (tel. w l  
Słona). W końcu bieżącego mie-

E c h a  z j a z d u  s z a u l i a o w .
Na zjezsdale szauilsów w Kownie uchwalono urządzić podczas 

W ielkiej N ocy w całej Kowieńszczyznie kw estę uliczną na nabycie 
aeroplanów dla potrzeb saauiisów. RówniOż postanowiono zw ięk szyć 
podwójnie w szystk ie oddziały szaulisów. Następny zjazd doroczny 
flzaulisi m ają nadzieję urządzić w W ilnie.

Odszkodowania za wywiaszczerJa na Łotwie.
R^ GA, 6.111 (tel. w l  Słowa). M inisterstwo rolnictwa wniosło do 

sejm u ło t e w s k ie g o  projekt ustawy o odszkodowaniach aa z ie m ię  
w yw łaszczoną u obywateli o b c y c h  państw, w tej liczbie i poddan ~cb 
państwa polskiego. Szczegółów  na ra z ie  b ra k , jak również przecięt­
nych oyfr w y so K o śc i odszkodowania.

o b r a d y  S e j m u

Uspakajające oświadczeń e nrezesa ministrów Srabskiigo

W ARSZAW A, 6 II (Pat). Na 
dzisiejsaem p ob eczen iu  Izby P o ­
selskiej po załatwieniu szeregu 
spraw drobnych (m. iunemi spra­
wy przysięgłych  m ierniczych, 
którą odesłano do kom isji) przy­
stąpiono cio interpelacji posłów 
sejm ow ych  do pana prezesa ra­
dy ministrów i ministra Bpraw 
zagranicznych w sprawie aąień 
niem ieckica do n&ruszenia ioh 
zob^wiązim poszanow&nńi granic 
polsko-niem eekich, ustalonych w 
tr&KUcie W ersalskiin.

W obec urzędewyen wiadomo­
ści stw ierdzających , że rząd nie­
m iecki podjął st.8rauia dyplom a­
tyczne, sonerzając do wprowa­
dzenia różuicy w obow ązim  jego 
poszanowania granic państwo­
wych na zachodzie i wschodzie, 
oraz wobec tego, że takie stano- 
w .sko rządu nlemieckiugo jest 
jaskrawem  podważeniem trakta u 
W ersaiskitgo, gdyż państwo nie­
mieckie, zobowiązało się w 
traktacie Wersalskim podpisem 
swo,m oo ustalenia wszystkim i 
swoion granic noecnycn, w sp„- 
soo zupełnie jeanakowo obow ią­
zujących , jak i granic ZńCłwd- 
nicii w art. 27, t ik  i grsnio w scho­
dnich w art. 27, o r iz  87 i następ­
nych,— podpisani zapytują rząd, 
jakie starania przedsięwziął w 
porozumieniu z rządami państw 
sprzym ierzonych celem  odparcia 
tego zamachu.

Podpisały w szystk ie stron­
nicowa polskie i Koło Żydowskie.

P o odczytania tej interpelacji 
zabrał głoa p. prezrr rady mini­
strów  i odczytał następującą 
deklarację; V  odpowiedzi r.a in­
terpelację podyktowaną troską 
o całość I bezyieozeństwo pań­
stwa, pragnę przodowszystkiem  
przed-taw ić istotny stan rze­
czy. Sugestia uczyniona przez 
rząd m om iecki, rządom mocarstw 
sprzym ierzonych z okazji roz­
mów dyplom atycznych na temat

ewakuacji strefy kolońsklaj po­
legała na udziale Niemiec w 
pakcie, k tóryby  gwarantował n ie­
naruszalność g ian ic zachodnich 
Rzeszy, a zarazem wykluczał z 
je j strony agresję w drodze 
zbrojnej przeciw  sąsiadom. M ogę 
stw ierdzić na podstawie posia 
danych przez rząd autentycz­
nych wiadom ości, że w odpowie­
dzi na tę sugestię rząd francu­
ski ośw adczył, że m ógłby roz­
patrywać in icja tyw ę Niemiec 
tylko w ścisłem  porozumiano ze 
swojem i sojusznikam i i że tylko 
taki pakt byłby do przyjęcia  dla 
Francji, któryby się ukł&dr.ł w 
ramach traktatu W ersalskiego. 
(Okiaski) Pozatem protokół ge­
newski stanowi podstawę poli­
tyki francuskiej.

Jeżeli chodzi o zagadnienie 
bezpieczeństwa, stw ierdzić dalej 
mogę, że w obecnej chwili nie 
należy oczekiw ać w iążących de­
cy z ji lub zobowiązań w tej spra­
w ia  Nitmaiei jednak pragnę Już 
dzisiaj określlś jasne 1 mocna 
stanowmico rządu polskiego, św ia­
dom ego sw ych obowiązków swej 
odpowiedz alności przed krajem  i 
pewnego, źe liczyć może na bez­
względne i jednom yślna poparcie 
go  w tej oprawie.

polska szczerze p n g o ia  p o k o ­
ju  i nie odmówi nikomu swej 
współpracy nad lego utrzym a­
niem i ustaleniem, ale za nieod­
zowny jego  warunek uw&ża i u 
ważać będzie ścisłe I pełne prze­
strzeganie terytorialnych posta­
nowień obow iązu jących  trakta­
tów. Jakakolw iek próby narusze­
nia ustalonego niemi stanu rza- 
czy, na jakiejkolw iek drodze, 
spotkają się ze etanowezem i 
zdecydow cnem  odparciem za stro­
ny rządu polskiego, k ^ iy  pole­
gać przytom  może na niewątoli- 
w e n  i pełnym poparciu swoich 
sojusz oików.

siąca ma wpłynąć do Banku Pol­
skiego rata pożyczki am erykań­
skiej. A k cja  rządu w sprawia 
ożywienia ruchu budowli nego 
będzie szlr w ćw uch kierunkach: 
kredytów  dla w ytw orni m eterja- 
łów  budowlanych i bezpośroan'jh 
pożyczek  dla budujących.

DYSKUSJA N A D  KONKORDA­
TEM.

Połączone kom isje se.,mow®: 
spraw  zagranicznych 1 konstytu­
cy jna  na wspólnem posiedzeniu 
przystąpiły do dyskusji nad pro­
jektem  ustawy, ratyfikującej kon- 
Kordat ze fcJtolicą Apostolską,

Sprawozdawca pos». Dubanowicz 
(ChN.) ciodnlósłpzy na wstępie, iż 
chwila obecna je s t  szczególnie 
pom yślna dla Polski do zawarcia 
koukordatu, przeizod.ł do scha- 
rakterya. wan a konkordatu, za­
znaczając, że jeżeli można s 'ę  
dopatrzeć w  nim pewnych w y ­
różnień kościoła katolickiego w  
stosunku do inDych wyznań, to 
je s t  to zgodne z zasadą konsty^ 
tucjf, że kościół katolicki, wśfód, 
rów noupraw nionych wyznań, zaj 
ruuje w Polsce stanowisko na­
czelne. Przeciw w agę dla ty c h w y­
różnień tworzą pewne ogranicze­
ni*, m ianowicie, że nauczyciela 
rehgji i docenci w wydziałach

teologicznych będą mianowani 
przez władze świeckie, chociaż 
coprawda z pośród osób upoważ­
nionych do tego przez władze 
kościelne. Jaszcze dotkliwsaem 
jest postanowienie, że bez zezw o­
lenia rządu pobkm go nie może 
być m ianowany probodzczem cu ­
dzoziem iec, tudzież osob#, której 
dziahlność jest ^przocaria s  b ez ­
pieczeństwem  państwa, Rrferent 
podkreślił, że przewagi nie u zys­
kuje w konkordacie ani państwo, 
ani kościół i żs obie strony są 
traktowane równom iernie. N ajdo­
nioślejszy jest art. 11, stanowią­
cy, że w ybór duchow nych nale­
ży do Stolicy Apostolskiej. Za­
pytuje się prażyJeata R zeczypo­
spolitej Polskiej, ozy przeciw tym  
kandydatom niema sprzeciwu na­
tury politycznej.

Uposażenie K ościo ła  polegać 
może na ziemi, w doteojach i z t -  
siłiicch w iernych. N ajw łsściw - 
szem więo jast uposażenie ko­
ścioła ziemią. Konkordat nasz 
przewiduje ograniczenie zasiłków 
w iernych, a pozatem  przewiduje 
naogól uposażenia w yższego du ­
chowieństwa takie same jak  po­
przednio. Natomiast co dc niż­
szych  stopni hierarchji duchow­
nej, to projekt jest na ith  nie­
korzyść. Duchow ieństw o zdaniem 
ref-reata  winno mieć oyt zabez­
pieczony i dlatego nie naruszając 
tej um ow y trzeba będzie Rieao- 
stateczne uoosażeuie uzupełnić. 
S folicr  Apostolska stanęła na 
U n  stanowisku, że kościół jest 
w ieczny i że zubożenie go nie 
zniszczy. Kończąc m ówca prosi 
o ratyfikowanie konkordatu.

F R iS ń  FRANCUSKA O MOWIU 
CHAMBERLAINA.

Kamen!u jąc przem ówienie 
Chanberlaiua, „P etit P ari-len" 
stwierdź^, iż aiigl.)-lia.iwUok'i- 
bslgijsk i pakt be^pircz ństwa, 
do którego n og łyby  się przy­
łączyć i Niemcy, zape wolałby 
tylko bezpieczeństw o pozorne, 
gdyż dla zamącenia pokoju w y ­
starczyłoby wywołanie przez 
N iem cy konfliktu nad W sią . 
Omówiony pakt m ógłby być sku­
tecznym  dopiera pu uzupełnieniu 
ga przez ścisłe zarządzenia o 
charakterze w ojsuo vyoh, rozeią- 
gające się na w^zy-Akie gr<.nica 
R zeszy .

,E oh o de Parls* ponawia kry- 
t jk ę  p a k u  zachoanio-europej 
skiego i zauważa, iż najmniejsze 
nrrussenie granic °o lsk i zrpo • 
csątkowałoby zniszczenie stauu, 
terytorialnego Europy \Vschod 
niej. Ń lem cr zmierzają do coraz 
szerszej rewizji terytorialne go 
slatu3 quo, usypiając czu jność 
potęźDyoh sąsiadów, aby zyskać 
ńa czasie przy załatwianiu p ora ­
chunków ze słabszymi.

„Ere N o '.^ ^ ^  zapytuje, czy 
możJiwem jest pogodzenie w y k o ­
nania postanowień traktatu W er­
salskiego, stw arzającego ciągle- 
poważne niesnaski w dolinach 
Wiały i Dunaju, z wprowadzeniem 
w życie paktu bezpieczeństwa 
tylko dla Renu. (Pat).

11 MiLJONÓ vV N A UALKŁj Z 
GŁODEM.

Przew odniczący SownarKomu 
zawifidomił rade kom .sarzy lu­
dow ych  republik autonom icznych 
żs rząd cantralny w yasygnow ał 
11 m iljo iów  rubli na pom oc dla 
okręgow dotkniętych klęską n ie­
urodzaju.
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Pożyczka am^ykańskn,

Prof. Aaam Krzyżanowski 
oir.awia na lamach „Gzaaa* kra^ 
kowskiego sprawę pożyczki pmo- 
rykańsklej 1 je j zużytkowania. 
Ka^er ciekawe ta wywody powta­
rzamy w całości. ;

Osądzając , warunki pożyczki, 
trzeba pamiętać, żeśm y nie pod­
dali się Konsuli, źa zaufanie do 
Polski wzrasta —  dowodem  u zy ­
skacie obecnie kredytu r.a w a­
runkach lepszych, niż ro-k temu—  
atoli p i^ le  jaszcza jest umiarko­
wane. W  tym siauie rzeczy  nie 
mogliSmy uzyskać warunków 
równie dobrych, jak  niemieckie, 
węgierskie ino austriackie. Nie 
i es c winą rządu, że są gorsze. 
Nie mogły być inne rebus sic 
siantilus. Zasługi rządu są wiol- 
kie. Byłyby jeszcze  większe, 
gdyby  raz wreszcie ogłoaił wa­
żniejsze postanowienia um owy o 
pożyczkę. Offejalay kor.unikat i 
przedw czorajsze oświadczenie 
wiceministra Klarr.ers są zgodne, 
Bis wątpliwie prawdziwe, ale za­
m ilczają niektóre warunki istO' 
tue dla osądzenia charakteru po­
życzki.

Mówią i piszą, żeśmy dostali 
35 m iljonów, wnet dostaniem y 
15, razem 50 m ibenów  dolarów. 
Co znaczy ta cytra? Tylko i w y ­
łącznie jest podstawą obliczenia 
procentów. Oa te.i kw oty  plammy 
3 proc., oczyw iście 8 proc. obeo- 
c ie  ou 50 tniljcnów', później od 
kw oty zm niejszającej się w mia­
rę spłat am ortyzacyjny eh. K w o­
ta 5o mil. doi. nfe oznacza ani 
cytry, którą skarb zw róci w ie­
rzycielom , ani cyfry, którą oui 
wypfaeą sicarocwi. Zobow iązali­
śm y się za każde 100 dolarów 
zw rócić 105 dolarów. Czyli ms» 
m y obow iązek zapłacenia w ie­
rzycielom  52 > pół m iijonów do­
larów . I'eż dostaniem y? liią d  
ogłosił, żs kurs em isyjny jest 
95 za 105. Co to znowu znaczy? 
Rząd nasz sprzedał ryczałtow o 
cała pożyczkę lirmie D-llon, Remi 
& Co, która „w yłożyła ją  do sub­
sk ry p cji"  po 95 za 105. Sprzeda­
je  każdą obligację studolarową, 
która daje prawo do zwrotu od 
Polski 105 dol»rów , po sto dola­
rów . Jeśli firma Union sprzeda 
w szystk ie obligacje, dostanie od 
nabyw ców  47 i j ó̂t inTjonów. 
W zięła na sieóie ryzyko. Kupiła 
od nas wszystkie obligacje. A 
może ich nie sprzeda? Natural­
nie, jak  zawsze w tych  w ypad­

kach m usim y płacić za pośredni­
ctw o i ryzyko. Ale ile? P. pre- 
m jer w kom isji budżetowej za­
znaczył trafnie, ie  Amerykanie 
kazali sob '0 dużo zapłacić— oczy ■ 
w łś ce , bo interes z Polską ucho­
dzi ciągle za bardziej ryzykow ­
ny, niż interes zawarty z  wielu 
limem! państwami, nie z e 'w 3 z js t - ' 
kiemi. Może p. piotr ler w  kom i­
sji wym ienił cyfrę. Nie czytałem 
je j w* dziennikach. Nie zawiera 
je j ani komunikat cticjalny, ani 
oświadczenie p. wiceministra 
K lam er a. Pozwalam sobie uzu­
pełnić ch wywody informacją, 
zaczerpniętą zs źrććo ł bezw zglę­
dnie pewnych. P. Bilion sprzeda­
je  po 95 za 105, a nam pD.ci po 
86 za 100. Dostaniem y od p. 
Dulona kwotę 50 mil. pom niej­
szoną o 11 proc. (86 za 100) a 
w ięc 43, p. Diilon dostanie od 
subskrybentów , jeżeli wszystko 
sprzeda, w co nie wątpię 4? i pół, 
a my zw rócim y 52 pól rniijonów. 
Kwota 43 m iljonów dolarów, li ­
cząc dolar po 518 równa się 
222,74 rruljooów złotych, Kurs 86 
za 105, które zwracam y, jest 
identyczny s kursem 81,853 za 
luO Czyż jednak istotnie dosta­
niemy całych 43 nńijonów? A  
kto pokry je  Koszta druku obli­
g a c ji ,  stemple, podatki etc?  Za­
pewne poezęści dłużnik: Nie przy­
puszczam, że skarb polski po­
k ry je  w szystko. Ostatecznie kurs 
w ynosi p.awdopodobrbe okido 81 
za  sto, u do kasy państwa wpły­
nie blisko 22o m iljonów s4. Z<l*je 
in i fcię, choć nie jestem  tego pe­
wny, że nie jesteśm y obciążeni 
obowiązkiem  ■ kupienia* pewnej 
iloSci . towarów  am erykańskich. 
Kurs 81 za 103 za w ora  w  sobie 
rzeczyw isty  procent w w ysoko- 
Sci mniej vnęoej 11 proc., pod- 
czss gdy nominalny procent w y ­
nosi 8 od sta. Oblkz&jąc wyso­
kość procentu, uwzględniłem. za­
robek dla w ierzyciela, pochodzą­
cy  stąd, że zw rot w ynosi 105, z 
jego  wyplata 86. Ten procent—  
rzecz  w ielce charakterystyczna— 
jesc tylko nieco niższy od obec­
nego oprocentowania 10 p ec. o - 
b ligacyj kolejow ych  polskich, 
których kurs wynosi około 85 za 
100.

Jeszcze słów  klika o proje­
ktach zużytkowania pożyczki. 
Rząd daje 40 m iijonów  złotych 
na budowę linji k ole jow ej, jeżeli 
się nie mylę strategicznej, a r e ­

sztę choe przeznaozyS na cele 
gospodarcze, to znaczy choe z tego 
źródła udzielić pożyczek prywat- 
nym przeaslębiorcom  czy to wprost 
ze skarbu państwa, czy  też za  
pośrednictwem banków. Okoto 40 
m iijonów ma dostać Bank Gospo­
darstwa Krajowego na zw rot po­
życzki r /ądow ej. Zeszłego roku 
r Ł'ąa część sw ych zapasów kaso­
w ych  ulokow ał na przeciąg kilKU 
m iesięcy w Banka Gospodarstwa 
Krajowego, Bank w ypożyczył je  
na kilka m iesięcy przedsiębior­
com. Obecnie przystępuje , qo 
prolongowania ich weksli, bo nie 
są w stanie oddać w  oznaczony u 
terminie, a rządowi ma zw rócić 
tych 40 m ilionów z nowej po­
życzki, którą rzą d ' ma bankowi 
udzielić z funduszów am erykań­
skich. Jak dalece rząd J w yzoy ł 
się sw ych zapasów- kasowych, 
tego najlepszym dowodem jest to, 
że musiał pensje marcowe w 
W arszawie wypłacać- no^oenito-* 
wanym bilonem, do czego po­
w rócę w osobnym  artykule. Ro 
potrąceniu tych dwóch 40 m iljo- 
now ych kwot pozostaje do roz ­
porządzenia 140 m ;'jonów  zło­
tych. ftzad ogłasza, że z&stara- 
wia się nad przeznaczeniem tych 
140 rrJijonów na pożyczki udzie* 
lane w połowie osobom , wzno­
szącym nowe budowle, w drugiej 
połowie rolnikom na prowadzenie 
ich gospodarstwa rolnego, przy- 
ezem p. Grabski kilkakrotnie pod­
kreślał potrzdoę wzmożenia1 ruchu 
budowlanego. Prawda, ale uwa­
żam potrzeby skarbu za ważniej­
sze i dlatego, n.ojem  zdaniem, 
zamierzenia rządowe są nieuza­
sadnione w istniejących stosun­
kach. Gdyby można byio s jla c ić  
w ysoce niekorzystną pożyczkę 
włoską, przystąpiłbym  przede- 
wszystklem  do je j natychm iasto­
w ego umorzenia. Z pewnością 
uzyskałby rząd z tego tytułu 
zwiększenie kredytu w  Am eryce. 
Zdaje te* gję jednak, ze niestety 
pożycz*a  włoska je3t n iew ypo- 
wB-dzia!oa przed terminem spła­
ty. W  tym atin ie rzeczy uważam 
za wskazane przeziaozom e całej 
pożyczki hą wzmocnienie zapa­
sów  kasowych. Niski ich stan 
zmusza rząd d j nadmiernej em i­
s ji bilonu, która łatwo może stać 
się źródłem nowej iaflacp. Przez 
wzmocnienie zapasów kasow ych 
niekoniecznie rozumiem przecho­
wywanie całej kw oty w gotów ce 
w kasach państw ow ych, choć 
tego czę§o:ovro nie wykluczam . 
Sądzę, że należałoby pi-zede-

L!st z Paryża
Wrażenia z teatrów.

Teatry paryskie można zgru- 
ba podziePć na owa typy: pierw ­
szy  to teatry najbogatsze i naj­
bardziej eleganckie, w  których  
są wystawiane, prawie zawsze, 
absolutnie baLaloe sztuki, gdzie 
jednak nieraz spotkać można 
św ietnego aktora czy  aktorkę. 
D rugi typ stanowią małe teatry, 
— nowoczesne „stUdja* o typie 
S. p. Warszawskie, R ed u ty ,- o 
kururalnym  zbepoie i ciekaw ych 
nieraz eksperymentach, ile  prze­
ważnie bez w ybitnych  sił aktor­
skich. Typow ym  teatrem pierw­
szej kategorji to wytworny ma­
ły  teatr Madeleine. Uderza w 
nim świetne wykonanie, precyzja 
i tem po. Jeana z ostatnich jego  
kreaeyj to sztuka „La beaute du

diable" która nie wyróżnia się 
ani treścią, ani formą od innych. 
Piękny aktor w przeciągu trzech 
aktów  w ygłasza i wprowadza w 
życia ultra donżu&ńskie teorje na 
to, by w ezw rrtym  akcie ukorzyć 
się przed małżeństwem i z łezką 
w  oku, w  H órą nie wierzy 
ani autor, ani aktor, ani toż
wiąz, —  deklamować dytyram by 
na cześć szafy z bielizną i
szafy z Konfiturami — sym bolom  
szczęścia ogniska rodzinnego. 
Jednoaktów kę następującą po 
„Beaute du diable", przeciętną 
w treści, słucha s.ę z naj-
wyższem  napięciem i wesoło­
ścią, dzięki nieporównanej grze 
jednej z  na j^pszych  hum o­
rystycznych  aktorek paryskich 
S. Pinelli.

Jest ona bardzo typow ą przed­
staw icielką pewnego rodzaju 
autorek tutejszych  i ma dużo

wspólnego z niemniej świetną 
Miatineuctt z „Casino de Parts*. 
Obie, nawet na Paryż, ju ż  nie­
młode i nieładne, (M istingaett 
grając role podlotków  ma pono 
56 lat), ale ooie cecnuje nie­
zrównana werwm, arogancki hu­
m or i spryt parysbicn  ulicznio, 

„ flr t  et action" oraz „A te ­
lier" to teatry drugiego typu: 
teatry— studjo. Oba uwaź&na są 
za awangardowe, a w ob ec : obu 
Reduta 'Warszawska nie miałaby 
się czego w stydzić, przeciwnie 
m ogłaby przew yższyć, metyl ko 
słabe „A rt et action* ale nawet 
dobry teatr „Atelier".W  tym ostat­
nim grają obecnie z dużą wer­
wą, starannie postawione 2 sztuki 
Pirandella, same w  sobie świetne, 
obie rubią głębokie wrażenie i 
dają nanowo odczuć n ieznisz­
czalną siłę  teatru, jego  oddziały­
wanie na słuchaczów  —  żywem

wpzystkicm  spłacić dług państwa 
w  Banku Polsknn. Mam na myśli 
k ied yt bezprocentow y, w ykazany 
w  bilansie rocznym  kw otą 207 
miijonów, a który od tego czasu 
się powiększył. O czyw iście w iem , 
ie  chodzi tu o część kwoty 5o 
m iljoaó^  złotych, należnych skar­
bowi od banku w myśl jego sta ­
tutu tytułem ryczałtow ego w y­
nagrodzenia za przywilej. W ska- 
zanem byłoby tę Kwotę narszie 
umorzyć, ażeby sobie zapewnić 
m ożność czerpania a tego źródła 
w miarę potrzeby w większych 
rozmiarach. Należałoby także 
zw rócić bankowi to, co  w ydał na 
e*>kont biletów skarbowycn, przed­
stawionych do zlombardowama 
przez banki, które pod naciskiem 
rządu bilety kupiły, c le  ro spo­
rządzając na ten cel oszczędno­
ściami. Te poayćja stanowi u k ry ­
tą pożyczkę rządu w B iuku  Pol­
skim. Konieczność em isji biletów  
skarbowych, których społeczeń­
stw o n«e jest w stanie wchłonąć, 
jeat takża przskouyw ującym  do­
wodem  niedostateczności z a p i­
sów  kasowych, Bilety skarbowe 
ogah ea ją  targ pieniężny z płyn­
nej gotówKi. Tym  sposobem  pod­
w yższają stopę procentową, ob ­
niżają kura akcyj i obligacyj pań ­
stw ow ych. Pożyczka am erykań­
ska umożliwia wvkup biletów 
skarbowych, płatnych w dniu 1 
mfcja b. r. Ziużycie je j na ten C8l 
— oto w łaściw y sposób joj w y­
k orzy sta ła . Po zlikwidowaniu 
tych  długów  bieżących moźnaby 
resztę uźjić ra  pożyczki, ale na­
prawdę na krótkoterminowe, a 
zatem z w ykluczeniem  tych po­
życzek, które po kilku miee.ą- 
cach trzeba prolongować. Należa­
łoby  tę resztę w ypożyczyć Ban­
kowi Polskiem u, który niestety 
nie pali się do tej trunzalrcji, 
ponieważ przedsiębiorcy nie przed­
kładają mu w dostatecznej m ie­
rze erótkcterm inow fgo materiału 
w ekslow ego do e?kontu, w zględ­
nie reeskuntu. W oetatecznym  
r a » s  lepiej jest zatrzym ać część 
pożyczki w kasach, niż nleuru- 
cham iać ją na długi termin ze 
szkodą zapasów kasowych. Dłu­
goterm inow e kredyty uważam w 
naszych warunkach na równi z 
nadmierną emisją bilonu za za­
m askowaną inflację, W szczeg ó l­
ności uważałbym za wfelce szkod­
liwe udzielanie pożyczek  wprost 
przez rząd z pominięciem po­
średnictwa banków. 1

Adam Krsyitanowski.

słowem, które nigdy kinemato- 
grai zastąpić nie będzi& w sta­
nic.

N iestety, przy ogólnym  p ozio ­
mie bardzo wysokim, nie znalaz­
łem tam żadnego w ybitnego ak ­
tora.

Z przedstawień „ ftr t  et actiou" 
odniosłem zupełnie ujemne wra­
żenie. (Teatrzyk ten wystawiał 
rok temu „W esele" W yspiańskie­
go). K ierow nicy jego  sa n iew ąt­
pliwie ludźmi ideowym i, ale nie­
stety to nie w ystarcz-!

Sztuka „La pautun aes pan- 
tua" Renegika (treść —miłość tan­
cerki m alajskiej do E urope]czy« 
ka) to p rzedw ojen ry  dawno juź 
przebrzm iały symbolizm. Długie 
"wierszami ‘deklamacje egzotycz­
no francuokie, są przetykane sło ­
wam i malujskiemi, dla w iększej 
pono w yrazistości dźwiękowej 
(m ówi się naprzy*ład „ciup-ciup"
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WILEŃSKA.
— (w) KHsyr kucja zwierząt 

pociągowych w pow. WdeńSKo- 
Trocidm Przy douaikow ym  prze- 
giąćz>e zwierząt pociągow ych  w 
po w. W ileńsko T iocż im  ucst&r- 
-czono na przegląd i3 i3  żon?, 
przyczem  Konjteja KwaliPicacyjua 
zw ierzęta t,8 rozft.Ia3yfikuw;ma w 
następujący sposób: zdatnych do 
użytku  w ojskow ego 1055; czaso­
w o niezdatnych 17 i zuptłnie 
nlenadająoych się 241.

— (s) Szptain ctwo w Wifeń. 
sz^zyżn e. Pom oc leicarska ludno­
ści szpLolna i pozaszpitalna sta­
nów zakres obowiązków cial sa­
m orządowych.

Po za miastem W ilnem, k tó ­
re samo prowadzi na terenie 
3 wym przychodnie i sspitrle, 
ostatnie ua terenie powiatów w o­
jew ództw  wschodnich, z przyczy­
ny spustoszenia i wyniszczenia 
kraju podczas w ojny , wszech­
św iatow ej, za państwowości pol­
skiej kreowane i powołano do 
funkcjonowania zostały przez 
rząd. Na terenie województwa 
wileńskiego pom oc lekarską lu­
dności poz&sspitaicą dopiero z 
dniem 1 marca 1923 r. rząd prze­
kazał sejm ikom  powiatowym, 
które obecnie z w łasnycn środ­
ków prowadzą przychodnie lekar­
skie dla ludności na podległych  
sobie terenach. Obecnie takie 
przychodnie lekarsuie istnieją w 
Widzc.ch (pow. Brasławckiego), 
w Swięcianacb, Hodocisz^ach, 
Kobylolku, Łynlupach, Jgumlimb 
i Kieiciiiszkach (pow. Sv/ięciań- 
skiego), w Giebokiem, Dzisrie, 
Łużkach, Ziabk»ch i Newyra P o­
koście (pow. Dziśnieńskiego), w 
Bodsławiu i D okszycach (pow. 
Buniłowickiegu), w Wilejce, Mo 
łoueeznie, K rź/w iczf.ch , Dolhino- 
wie, II j ł  i R adoszkow iczjoh  
(pow . W ile jck iegc) w Oszmianie, 
Sm orgouiach' Holszan&eh, Sołach, 
Krowio i w Wornianacń, P o- 
drzeziu, Szutnsku, N owych Tro­
kach i Bi&łym Dworze (pow. 
W ileńsko - Trockiego). P rzycho­
dnie te istnieją przy szpitalach 
oraz samoćizielnle. Szpitale

zamiast pocałunek!). Poza kilku 
aktorami, którzy siedzą bez ru­
chu i deklamują o deszczu, po­
godzie i n iłc ś c i, w ystępują mn- 
n ieiycznle narysowane marjąnet- 
ki — niezręcznie na nitce przecią­
gane przez scenę. W zniosły w y- 
Kład .. sztuce, teatrze, wpływach 
Wschodu aa Zacnód I t.d. poprze­
dzający przedstawienie, podkreśla 
jeszcze wrażenie doznanej nudy.

Gdy m owa o paryskich tea- 
traca, należy się słowko Music- 
halTom, a miauowioie najbardz ej 
typowem u z nich w szystk ich  „Ca- 
sino de Paris*. Należy n reć  q u - 
żo sil i zdrowe nerwy, by  zaieść 
bez bólu g łow y ten ,oobyt w go­
rącej sali od 9 do 12 godziny w 
nocy, 2 jedną jedyną kw adranso­
wą przerwą, i widzieć trzydzieści 
(dosłownie) sztuk i „re^ue1 ", na- 
s tę D u ją cy ch  po sobie >z błyska- 

jr>AZną szybkością, podziw iać 2

wszystkie na terer!e w ojew ództw  
wschodnich były odbudowano (po 
zniszczeniu wojennem), lub na- 
nowo zbudowane, zaopatrzone w 
inwentarz szpitalny (łóżka, bieli­
zna i t, p j  ze skarbu państwa i 
subsydjów  Ligi Narodów. Prócz 
przekazanych od dnia 1 stycznia 
r„ b. do do dalszego prowadze­
nia sejm 1 kom powiatowym  szpi­
tali w Hoduciszkucn, Śzamsku, 
Łużkach i Krupowiczach, rząd 
ze względu nis brak środków na 
to u samorządów prowadzi szpi­
tale: w m. W ilnie (zakaźny) i 
ogólne: w  N ov.ych Trokaoh, Bia­
łym  Dworze, Starych Sv.ięcŁnach, 
Glębokiam, Dziśnie, Wilejce-DO- 
wiatowej, M oiodeczcie, Sm orgo- 
niach i Oszmianie. W najbliższej 
przyszłości po zakończaniu pro­
wadzonych robót adaptacyjnych 
w nabytym  przez państwo gm a­
chu na posesji przy ni. Letniej 
Nr 5 na Antukolu w W'lnie. z o ­
stanie uruohcc. o cy  szpitd  psy­
ch iatryczny narazić na 100 łó ­
żek.

— (?) Z Magistratu. W  roku bie­
żącym  dodaje się 850 lampek 
eieirtry ornych dla ; oświetlania 
miasta.

— (z) Posiedź jp,|a kotnieji finafisb- 
Da. 5 b. m. odbyło się po­

siedzenie kom isji finansowe I, na 
btórem rozpatrywano budżet d e ­
korował m iejskiej, w odociągów  
oraz kanalizacji.

— (z) Konferencja teatralna. Dn. 
14 b. m. w W arszawie z in icja ­
tyw y prezydenta miasta zw ołuje 
się konferencja przedstawicieli 
w iększych miast Polski w  spra­
wie dalszej egzystencji teatrów. 
Zaproszenie na konferencję prze­
słano również magistr. Wilna.

—  (z) Hnwa elektrownia. Ma­
gistrat postanowił przy łączyć ele­
ktrownię Tyszkiew icza do ogól­
nej smei m iejskiej.

—  „Za doręczenie". Jeżeli ko­
mu przyszłe kto d7lś przypad­
kiem pieniądze przekazem p o ­
cztowym  (np. dłużnik), to temu 
szczęśliwcowi poczta do m iesz­
kania pieniędzy nie dcatawi. 
Przyniesie mu tylko listonosz— 
awizację. Z tą awizacją odbiorca 
sam musi wędrować na pocztę 
głów ną i wystawać tam w ogon­
ku najpierw przy jednem okien­
ku, polem  przy drągiem . Po zba­
daniu jego  legi tym ..cyj kasjer 
mu pieniądze wypłaci.

W pierw  jednak, przy pierw - 
szera okienku, urzędnik powie 
mu krótko i węzłowato; „ Proszę 
o ,80 groszy!*

—  Z h co?
—  Za doręczenie.
— Kiedy mnie nikt pieniędzy 

nie doręczał? Sam oto po nie 
przyszedłem .

—  Nin nie znaczy. Taki prze­
pis. Proszę o 30 groszy.

Interesant oczyw iście płaci. 
Co ma robić? B yłoby jednak do 
życzenia aby dyrekcia pocztowa 
zechciała nam uprzejm ie wytłu­
m aczyć, że owa oplata „za do­
ręczenie" rzeczy  niedoręozonej 
nie m-js się ze zdrow ym  sensem.

—  U&szpisczams prsaźerów 
jeżdżących po Wilnie omnibusa­
mi na wypadek nie tylko skręce­
nia karku i pzejesh& nia na 
śmierć, lecz doznania nawet lek­
kiego obrażema (rozumie się, fi­
zycznego) joyt rzac/ą  i piękną i 
sprawiedliwą. Pasażer wsiadający 
np. ćO autobusu firm y Aatopol 
jes t mechanicznie ozy automaty­
cznie, przez Towarzystwo A uto- 
pol ubezpieczony w Tow arzyst­
wie asekuracyjnom V«sta na w y­
padek, jak  się rzekło, doznania 
podczas jazdy najlżejszego np. 
uk&I*czer.ia.

Mało kto wie o tem. R. dobrze 
wiedzieć.

Ale., niestety, czy  raczej na 
szczęście dla Towarzystwa A u to- 
pol, jest małe, maleńkie „ale*.

Oto w yciąg  dosłowny z odpo­
wiedzi udzielonej przez zarząd 
Autopolu jednem u z pasażerów, 
który był uległ w  autobusie 
przykremu wypadkowi, a nie 
uczynił zadość... drobnym, o bar­
dzo drobnym  iormalnośuiom.

A  m ianowicie.
„W ypadki lub obrażenia fi­

zyczne, m ogące powstać u pasa­
żerów  przy wsiadaniu do auto­
busu lub w autobusie, winne być 
stwierdzane na miejscu wypaaku 
protokularnie przy  zaproszeniu 
funkcjonariusza policji państwo­
w ej, św iadków tego wypadku, ze 
wskazaniem numeru autobusu, 
m iejsca i czasu. T-Tezastosowa- 
nie się do powyższego nie daie 
m ożności firmie okalać poparcia 
przy uzyskaniu odszkodowania 
od -T ow arzystw a asekuracyj­
nego".

Tedy baczność, obywatele! 
N ajpraktyczniej jest wsiadać do 
autobusu Autopolu w tow arzy­
stwie fuukojonarjusza policji i 
paru świadków, zaopatrzyw szy
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tysiąca kosljum ów  i 230— 300 ko­
biet Lawpói albo pThwia zupełnie 
nagich, w śród corsz to innych 
dekoracji.

Ta ilość w rcżfń  zabija w szrl- 
ką wrażliwość widza. W  powodzi 
efektów przeważnie miernych tra­
fiają się nagle zupbłnie interesu­
jące szczegóły: ładna gra świateł, 
św ietny taniec lub oryginalna 
śpiewka; „Dzig" tańczony przez 
amerykanina Leslie z fenomenal­
ną zwinnośoią, prezycją i lekkoś­
c i  może zachw ycić i zastanowić 
nad m urzyńską choreograf ją.
Dziwne m yśli o „w spółczesnym  
Babilon i a* nasuwa tego rodzaju 
pizedstawlenie: dlc, uciechy tłu­
m ów spływ ających zewsząd do 
Paryża, n/ema wprost zakątka 
świata, z któregoby nie czerpa­
no tematu dla popisów . W ygina­
ją  się Egipcjanie, na tle piramid, 
tańczy kobieta w stroju  carow ej

rosy jsk iej, wśród r p łfu d o  rosy j­
skich dekoracyj,śpiew ają W ęgrzy, 
Cyganie, ftmeryiranie, Anglicy —  
w ystępują m urzyni i Hiszpanki. 
Wid z a&i chwili nie mota odp o­
cząć, nawet w najkrótszych p rzer­
wach nie dają mu odetchnąć, ob ­
rzucając go piłkami czy  balona­
mi; każden opuszczając ten p rzy ­
bytek ue.eohy musi prayzudć, że 
za to 3 czy 50 franków został 
nakarmiony do syta m.ędzyn&ro- 
dową tandetą we francuskim
sosie.

*
Co się ty czy  w ystaw  obrazów 

w ostatnim okresie, to w idzieć 
można było szereg wyntaw pierw­
szorzędnej w&gi. K ilkadziesiąt 
dzieł niezmiernie cenionego, je d ­
nego z najlepszych w spółczes­
nych malarzy Utrille w G aleijl 
Barbez*nce‘a, wspaniały zbiór

się w  papfer i ołówek chem iczny 
dla sporządzenia protokułu.

—  (k) Z wystawy gołębi I dro­
biu. Du>a 4 b. rn. zostaia zam ­
knięta wystawa gołębi i drobiu, 
m ieszcząca się w  św ietlicy 3 
pu*ku saperów, k tó :a  t-.wara w  
ciągu dni 4-oh. N ajliczniej się 
przedstawiał na wvetawie dział 
gołębi rasow ych. H odow cy tych 
gołębi dali cnły szereg bardzo 
interesujących kolekcji różno­
rodnych ras, wśród ktOrycn 
zwracałv uw jgę p. Nowika bro­
date, kałowe i z w achhrzow atvm  
ogonem. N*to<xiist znaoznie sła­
biej przedstawiają s.ę gołębie 
poczjpw e wojskowe, gdyż były 
nadesłane tylko przez jedną stac­
ję  oocztow ą w ołskową z Lidy.

Zwracały uwagę liczme zw ie­
dzających \vvstaw3 kury p. V it - 
w ic^iei z Łosośny: Vi*ndet‘y , 
C.'6Ye-Couar, czubate i n a jroz­
maitsze inne, oraz bardzo się po­
dobały v /ystsw :one pod Nr. 4  
bez nazwiska właściciela.

P. Midnts-orrek zaprezentował 
śliczne gęsia białe, a p, Roman—  
szare.

■W mniejszej ilości, niż by to 
się należało, były okazy rasowych 
kiólików. Były również świnki 
mcrsKie. % renba. kot angorski, 
kilka kla.e* z drofcuemi ptaszka­
mi, wychowanemi w tem jasnem 
więzieniu, oraz papugi, groma­
dzące najwięcej gapiów.

— Kursy spółdzielczo- bankowo- 
buchait^ryjne zorganizowane sta­
raniem Związku Spółdz elni Pol­
skich— Oddziału w W lrie rozpo­
czną się dzisiaj dnia 7 marca o 
godzinie 5 po poł. do 9 wlecz, i 
będą trvf£ł,v przez niedzielę 8 
m i>'ca (od l l —3 po ooL I od 4—7 
wiecz.) i poniedziałek 9  marca 
(od 12—2 nopoł. i od 5 —8 wiecz.) 
w lokalu Stowarzyszenia Techni­
ków—ul. Wik-ńska Nr. 38.

Wykłady są zorganizowane dla 
pracowników .spółdzielni ła eay - 
towych, jtik również 1 dla szersze­
go ogółu, interesującego się ży­
ciem gosDodarczem, oraz spół- 
dziplczoSeią.

Szczegółow y rozkład wykła­
dów można ótrzym aó w Związku 
S^ółdziemi Polskich— Oddział w 
Wilnie —  Plac Katedralny Nr. i  
(lo.kal Banku Związku Spółek 
Zarobkowych), oraz przy w ejściu  
na salę wykładową, W ejście bez­
płatne.

— Komenda akademickiej legji 
wojskowej wzywa członków  pras 
Kolegów życzących  w stąpić

obrazów Van G ogh ‘a u Bernhei- 
ma, w ystaw a kilkudziesięciu n i !- 
lepstych  Renoir‘ó y  i Mouet'-v.y 
v. Durand-Rueka. V/ GJ.er.ii Ko- 
iienbergc kilkanaście oorazów  po 
jednym  każdego wybitnego przed­
stawiciela malarstwa X IX  wieku; 
św ietny Delaoro'x, piękny por­
tret C orofa  bardzo pod w p ły ­
wem Rafaela, typow y Ingres, 
bogata martwa Cezann‘a, zawsze 
piękne i skrom ne shm ja  Piscrro 
i Sisley‘a, ciekaw y Gaugmn z  
Taiti, w  pom arańczowych i Iiljo- 
w ych tonach i szereg innych, 
nawet obraz DaumiePa wielkiego 
malarza, k tórego obrady poza 
jednym  w  Louvrze trudno bar- 
dzo w iazieć. Ostatnio, w  galerji 
Bernheima kilkanaście idealnie 
skrom nych i głębokich rysunków 
i akwarel Cezaun‘a. k ilk t kresek, 
kilka plam & oaka w  nich wielka 
naoki dla każdego. Prsypom inają
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do Legji na W alne Zabranie, m a­
ją ce  się odbyć w dniu 8 marca 
r. b. w gmachu Głównym _ TJSB 
sala Nr. 3 o godzinie 12 w po- 
łuam e

—  Kursy dia przewodników po 
Wilnie. W niedsm lę cnie. 8 I I I  
b. r. o goda. 10 rano w szkolnej 
Doświadczalni (M. Pohul.inka I) 
prof, J, Kros w ygłosi odczyt p. t. 
N aik* o stylach.

—  Zarząd Towarzystwa leka­
rzy weterytiaryjnycn w W ilnie 
zaw iaoQmia cziouków  Tow arzy­
stwa, że w dr.iu 7 marca o godz 
ó w ieczorem , w lokalu Inspekto­
ratu W eterynaryjnego przy ul. 
8w. M sgdsleuy 2 odoędaie się 
m iesięczne kolejne posiedzenie z 
następującym  porządkiem ozien- 
n y n ;

1) Sprawy bieżące.
2} Przyięcie  now ych człon- 

Ków Towarzystwo.
3) Referat p. t. PoIityEs uiię^ 

sua w  Wilnie.
4) W olne wnioski.
—  Koncert na rz jcz  walki z 

gruźlicą w szkołach Dnia 7 mar­
ca r. b. o godz. 8 ej w ieoz. w 
sali gimnazjum ’ m. kr. Zygm unta 
Augusta oubędzie się ficiiosrt a 
udziałem artystów i artystom 
teatrów wileńakioh, Ko;.serwator- 
ju m  Wileuskiego, artyatJiit Re lu ­
ty  W arszew skiej oraz iuuycn 
znanych i łubianych artystów  w 
Wilaie.

Program  następujący: p. G »b* 
K oszańsk -GtazunoYra V al8e de 
c o n c rit, P urkow icz ju n io r, p. 
Swięułofea, p. Zt.morska, Pasto- 
wna, Klecza.

PR. Perkowicz, Le3r.cBjńPKi.
Wspaniały kwartet wykonają* 

p. Suyazkowa, p. d~r Mki&nowica, 
p, Zawadzki i p. St*mk<6Vric».

Oryginalny bardzo balet wy ko­
na p. Kwiatkowska as uczanicami.

Cułaowity dochód z koncertu 
przeznaczony jes t ua rzecz walki 
z gruźlicą w szkole.

—  Giwiata w Polsce. W  nie- 
dzieię dn. 8 t>. m. o gjt*z. o 
w lecz, w Domu Ludowym  P. M. 
Szb. na Antokclu (Antokol 44) 
oyr. P. M. Sak. p. Stan. Ciozda 
w ygłosi oaczyt p. t. Oświata w 
Polsce. W stęp wolny tylko dla 
dorosłych i otarszoj młodzieży.

—  Rzadka uroczy tość. D n a  2 
o. m. o gouz. 8 rano w kościele 
św . Piotra 1 Pawła na Autokoiu 
pouczas Mssy Sw, pp. Justyn i 
Helena Stankiewiczowie otrzymali 
przepisane rytuałem k iścieluym  
ołogoi-ławieństwo jako jubilaci 
po pięćdziesięo^letnioru pożyciu 
mełzenskiem. Pp. Stankiewiczowie

się dłowa Cezaon‘d w rozm owie z 
malarzem i krytykiem  Ber" 
narueru,

Bernard się rozw odził n?d 
różnemu teorjami artystycznemu, 
siedzieli obaj w ogrouzie, nagle 
zatyrkotał polny konik: „Mnlo- 
wac to znaczy  śpiewać jak  ten 
poin./ konik... trzeba patrzeć na 
hfttiGję, taK jaKby ją  n igdy 
nikt przeu nami nie byl widział 
— trzeoa mleć sw oją  wiiiję".

W  każdej plamie Cezar, n ‘a 
czuju się ten g ięo jii!, niczem me- 
sfaibzowany wysueis twórczy, 
bezgraniczne Uuuchnnie natury
i życia.

O nok urząozoun wielka w y ­
stawa k jbm tycznegu rz źoiarza 
Zaduma, barnzo zdolnego i re- 
Kiamowanego, w obec tych cichych 
uzieł działa jak  niej otrzebny i 
pusty hałas. Marek Sienny.

trzym ają . g i ę - t i k  krzepko, że 
Suikło ruożca im przepowiadać 
gody brylantowe, tembardsiej że 
przodkowie ju b ia ia  odznaczali 
się długowiecznością: o jc iec  p.
Ju sty n a  — Antoni Stankiewicz 
um ierając miał lat 93, dziad zaś 
dożył 115 lat.

Ten dziad jubilata Józef Stan­
kiewicz słynął w Dasiackiej pa- 
rafjl (baw. B s s ł .w s k i)  wśród 
okolicznej szlachty zn a . zw y cza j­
ne) 8'ły. W ziąw szy w każdą rę ­
kę po 10 pudów h&st.ł mazura. 
Nie od rac czy  będzie zaznaczyć, 
źe 8 pokolenia o k.órycb mowa 
r ie używ. łę nigdy alkoholu i 
tytonia. Szczęśliwy jubilat jako 
dobry patriota cieszący sio w y­
zwoleń !ero Belski, doskonale pa 
raięu  opowiadanie 116 D tsiego 
dziad?, który m iii 18 lat, gdy na 
ziemie Polski w kroczyły  w ojska 
carycy KHarzyny, pamiętał raądy 
ostatniego króie, walki K ościu­
szki i rok \8 12.

— Konwencje tnlefenlczaa 7 Łotwą 
Rozoszły się w Wilnie wiadomości, źe z 
republiką łotewsirą podpisana została 
kot cenoja telefoniczna, i.a mncy której 
W eionow ać do M tawy Jakobsztadtu, 
Marjenbusen i innych ra.ejscowości ło ­
tewskich można taksamo ł3iwo przez 
międzymiastową stację, jak  8?ę dzisiaj 
telefonuje z Wilna ao Warszawy.

Po stwierdzeniu jednak, wiadomości 
te okazały się Błędne, natomiast Infor­
mowano nas z miarodajnego źródła, że 
wyprzedzając pod tyia względem nasze 
ministerstwo epr uagr., kcnv.encję taką 
iia własną ręicę podpisał s Łotw ą pan 
Piancl3zok Hryniewicz znany publicysta 
narodowy 1 wepótred&Atoi .Dziennika 
W ileńskiego". Pudobno ratyfikację kon­
w encji telefonicznej z p Hry Sawiczem 
wyzna "y ł narlameut łotewski n* dzień 
1 kwietnia b. r.

KRONIKA YOflfAIłZYSKA.

— c -  arna kav»a. W  niedzielę, 
dala 8 ra*rc», w salonach Kasy­
na Garnizonowego o<lbędzi& się 
Czarna Kawa z airo kejami. Po­
mysłowa, artystyczn". dekoraoja 
Rf-li i przyległych pokoi, kosze 
szczęści?, poczta ! tysiące in­
nych miłych niespójni?>nok za­
pewnią SzanowDej Publiczności 
kilka bardzo przyjemnie spędzo­
nych godzin.

Prosimy o tłumne przybycie.
P o c z ą tc -k  p u n k tu a ln ie  o  fi-e j 

popołudniu.
C a łk o w ity  dochód przeznaczo­

ny na Żłobek Imienia Marji.

TgA.TR i S U Z n A
— .Ojcfio* sztuKa — Strindberg* a 

Karolem A.dwentjwiczem w roli tytu ło­
wej, grana będzie -ylko dziś i ju t jo .

— ,W ^rrystan1*—-En.tla. 2 t skomitą 
tztuką . W p n ysta n l" Karol Adw onto- 
wicz Kończy cykl Jwych 'Występów 
W hnle. przystani" ukazp się w po 
niedzlałok z op. Eijowskire, KurrakowT- 
czem, Dnnin Kychłowską Wrońsaą, oraz 
p. I eśntewslihn w rol*.ch g łów nych, 
który jednocześnie reżyseruje rę sztukę.

—  Niedzielne popołudu, szkolna. Ju­
tro po raz ostatni ukaż# się ca  przed- 
sta rleniu azkolnem ,Pau G sldhat"— Ai. 
Fredry z L. W ołłejko w roli tytułowej. 
Początek o g 4 pp Ceny m iejsc naj­
niższe.

— Występy Lucyny IKessal. Dziś L. 
Me88al jert w pełnerr rozkwicie swego 
nlspospolitegc talentu, który całym 
blaskiem Jaśnieje w odtwarzanej obec-

’ nie .Baianarze".
W pontedziałsi graną hędz'e po raz 

plęjfwstjj ,Frasqulta‘' z p. MefisaL We 
1 .Frapąuic.e* W io  o oglądać bedzlo p. 
Messal po raz pierwszy.

— Jpera . a  da* jutro o g. 3 pp. W  
nie izielę o g. 3 pp. opera Verd'‘ego— 

..A ida*. Ceny m iejsc zniżone.
— Poranek— kono.?rt. Jutrzejszy po­

ranek w Teatrze Pclskim będzie ze 
wszech miar interesujący, gdyż p. Her­
man Sołomonow (skrzypce) Dalezy do 
rzęau artystów o słan ie europejskiej, 
zaś p. L. Zamorska daje repertuar nie­
zmiernie wartościowy. i ! \ dg;

W csęśnl muzycznej: .Claccona* —
Baciia, Koncert Oz*jkowskiogo, Polonez 
a—dur W ieniawskiego, Nocturn Cho­
pin a. Początek o g. 12 w poi.

WY RADKI 1 KR&CZiEZE.
i

— Nie^zcześMwy wypadek. Dn. 2 bm. 
rąbiąc mięso odrąbSł s ib le  palce C ’ac- 
klel Gołąb (W. Stefańsza 7). Pogotowie 
poszkodowanemu udzieliło pierwaiej po 
m ocy '  -  -  -

— Kradzieże Dominice Kęstowicz 
(Kolejowa 3) ekradziono ze strychu bie­
lizny wartości 200 zł.

— Helenie Łobaczewsklej (Rydza 
Smlgłcgn 36) skradziono i00  sztuk bie­
lizny

— Zaginięcia. Leon MUaszewski (P od­
górna 3) powiadomił policję o raginlęclu 
jeg o  syna, który wyszedł z aoiau rin,27 
ab. m.

—  Jadwiga Kiblisza (W. Stof»ńska 
?0) ziiwiudomiła o zaginięciu je j syna 
Pawła Olechnowicza.

—  Dn. 26 ub m wyszła z domu 1 
dotychczas nie powróciła Izabela Kli­
maszewska (Jezuicka *).

— Tajemn.cze samebóistwi. We w*l 
Kodidewiczo gir. Grodackiei popełnił sa­
mobójstwo IV letni Antoni Awsiuk, T .u- 
pa zabezpieczono. Na m iejsce wypadku 
znaleziono rewolwer rosyjski orrz kara 
bin. Wstępne dochodzenie policyjne n«- 
auwa uiozliwoBó sam obójstwa

— Fałłzywe pieniądze. Fr*nclsz«k 
W ejtrz j.a:Kle8zKały we wsi Bortkiszki 
pow, BrasławgkJego otrzymał na zaba­
wie we wsi K ’ mpocl od gości za granie 
do tańca wśród .nnyoh pieniędzy fa łszy­
we 50 groszówkl. Dochodzenie w toku-

—  Kradzieże Katarzynie Protase- 
wlczowe.i (Aleja róz d jsk ra d iioro  w po­
ciągu walizkę z bielizną wartości SOL zł

— P 1‘abrykl wódei .Stella* (Poa- 
górna 5) skradziono 630 butalek wódki.

— Ig_acemu Zacharzowskiemu (Ko­
lejow a 13) wyc ągnię-.o z k:eszeni 2 ,0 
złotyeh.

Z CAŁEJ POLSKI. 
—  z  hora totu Uaru M rudowe 

go dla Karji ŁiKłoJowskioj-Curb.
W dniu 9-m ln^ejto odbyło się w 
WbrazTwie j-outedaesin pełnego 
komitetn, na którym prze^odm - 
cząoy marszsie-fe: TrąttrpózyińsKi 
ostDaim ł, źe w ooe f'. pr^ytazdu w 
maju do W aoh aw y  Marii Skło- 
dowbkiej-Curie wyuraao tę ch w i­
lę na urooaystpSć pośw ęoonia 
kamienia w ęgieice o pod in s ty ­
tut R adow y Jej in leria. Instytut 
ten nazywam y Darem N trcdo- 
wym  oia naszej w elkiej rodacz­
ki, bo wiemy jak  bardzo O ni go 
pragnie. W łaściw a jednak jest 
to tfer dla Dąs saoiych, bo unio- 
źliwi licznym  rzeez jm nieszczę- 
śliw ycb dotkniętych straszną 
chorobą raka odzyskanie zdrowia. 
By f o by wstydem  dla Polaki i 
k o lion i M srj. Skłf ^owśkiej-Curie 
— W arszawy gdyby tylko u nas 
takiej placówki nie było. Trzeba 
zatem w ytężyć wszystkie sRy, 
trzeba aby w szy scy  zrozumieli 
ten wielkr cel i w miarę możnoś­
ci p^ y czyn ili się do jeg o  urze- 
C5yw).atniei fa. . 

w K irea  Komitetu jest N owy 
łiwiat 2 i (tui. 253 53) cd  4-ej do
6 t j

Skarbnik pierw szy fundator 
JnstytiHu Radowego (5000 zł.), 
dyrektor St. Beazof —  odczytał 
sprawozdanie i ir ausowe j ‘ kaso­
we, z  fcAryoh o^hzało się, że 
azisładuodć zaczęta w grudniu r. 
uo. kwestą, dała aotąd około 
30.000 *ł. gotów ką i około lO.oOO 
zł. w inatorjaiaoh i ■ w r.atorae. 
J.łst tr. n.ew ieie ale to początek. 
Praca trwa dopiero dwa ndesiące. 
W  kohcowGEo przcnAw ieniu mar- 
szałeK Trąm pcrvńskl gorąco vzzy- 
wał otłó  spoiec:.;(;ństwo do udaie- 
iąala pom ocy i poparc.a Eom ite- 
towu bądź piedięźhic, bądź ma- 
terjaiarai budowlanomi i i tech- 
nicznomi, bąoź ofiarow ując awą 
wepółpracę. Budowaf musi się 
zacząć w maju. Nie możemy być 
ostatni w szeregu państw cywi* 
lizrwaayoh na tym  zwłnszcza 
punkcie.

Za - św iata.
—  Podróż na lodowcu Jedną; 

t, najbardziej zadziwiających p o ­
dróży odbyła załoga parowe* 
„Tćddy*, który podotas wvora~ 
w y polarne) ‘ w okolicach Gren- 
landji ulśgł uszkodzeniu przes 
góry  lodowe. Podróżnicy w licz­
bie 2l znaleźli się wśród oez- 
miaru podbiegunowego morza na 
okręcie, do którego wnętrza w o­
da wdzierała się zbyt prędko* 
by ją  pompy m ogły opanować. 
Zdecydowano więc statek opuScife 
i przenieść się na olbrzymi lodo­
wiec, który posuwpł się zwolna, 
ku południowi. Była to podrób 
niebezpieczna i przygnębiająca, 
gdyż w 3upcifl"ści zależała od  
sił o rsy re fy . Często panował-; 
c;sza zupełna i. lodow y statek; 
zatrzym yw sł się na k lka dni s  
rżędu. To znowu zrywały się bu - 
rze, albo tras ba było stsez.-.£ 
walki z pcD rnym i niedźwie izl <- 
mi, które napastowały śnri .łyuh 
podróżników. W końcu podczas' 
gwałtownego ba/agauu Ipttowiec 
rozszczepił s ę n* dwie części 1 
rozbitkowie omal nis znaleźd 
śm ierć w morzu. Trzena było 
snów ratować &:ę na „Teddy** 
który, oswobodzony od części 
ladutrtU, trzymał się jeszcze ca  
powi&rzpijiii i przyczepiony do 
lodowca razem z nim płynął. 
Sytuacja scawała gię ni< bezpiecz­
niejsza i lada c h w i l a  grozita ka- 
U stn .fi . Ale dziel pi D uńczycy 
nie doli za wygraną. P rzygoto ­
w a l i  sanie i na. n i ch  postanów li 
s ’ę ratować. Po vrieiu przygodach 
dotarli do Ą&gTcj-ge&m w (Tren-
land i ,  gdzie zualhiw L ich ekspe- 
d y cjs , wysłana ua ratunek.

— Rodziemna kryjówka. S -  
włecira komisia ochrony zabyt­
ków historycznych zr.alazłi p o i  
podłogą kaplicy, w byłym  car­
skim Pułacu Zi nnwym w p eter- 
sbnrsga, drzwi roetslowe, zamt 
kDięte na kłódiię i op eczętow ara 
p ieczęcią  minjsiterjum aworu ce - 
carskiego.

Po otwarciu tajem niczych 
drzwi uj.czaao wąskie schody,, 
wiodąc* do kom ory podziem nej 
( oRej całkowicie żelazną blachą. 
W  kom orze tej nie zaalezior o  
żadnych przedm iotów cennych.. 
Jak przypuszczają zatem, kry­
jów ka ta praezruczona była na 
schronienie dia rodziny cearekiej 
w razie jakiego zamachu w ka­
plicy, a m o i«  zbudowano ją  dla 
uniemożliwienia podkopu pod ka- 
pl cę.

List da redakcji!
Szar owny Panie Redakiorze.

Niżej podpisani rodzice d łla tw j wy 
ehowujące) sl. w Koleje wym acniu dzlee 
ka z wielką przykrością dowledzlalićmy 
się, Iż im cjiuorka i pro,ve.dząoa wzorowo 
w ciągu 3 lat tę milą 1 znaną szerokie­
mu o^ótuwi wiieńssiemu ulacówkę p* 
Eugenjs Delektorsaca ku wielkiemu żab - 
wi dzieci, rodziców  i tych  wszystkich 
którym leży na sercu wychowanie 
dziatwy polskiej opuszcza ł ę plasówkę

Nis mogąc pomimo usilnych starań 
WDtynaś na p, Delektorską. ie  >y -cmle.. 
n ilr swojo postanowienie i poaostals 
nadal ni dotychczascwem  st_i owisku 
klerowiifezlci domu Dziecka, którego by­
ła duszą, -.wracamy sie do szanownego 
par* redaktora o łaskawe umieszcaeaie 
w swem poczytnem piśmii wyrazów na- 
szogo najgłębszego r z n ir la  i serdeoznj- 
go pod3iąiowania za bezinteresowną i 
pełną poświęcenia pracę położoną przy 
zorganizowaniu 'Wspaniałe placówki, 
która dzięki euergji p.h Delestorskiej 
stele się rozwija.5 obecnie wychowuje 8G 
dzieci.

' WliDO, dnia 4 III 25 roku
(następuje 40 podpisów)
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Nowości wydawmcz&.
«■ _  Kowb czasopismo akademickie W

najbliższym czasie uzażr elę Nr 1 „’Kof< 
poranta ' —urgant Związku Polskich Kor­
poracji akademickich.

„y^demecum czofora' C. KolłdzleJ- 
tklepe, wyd. Stowarzyszenia Pracowni­
ków Księgarskich, broszura, zabierająca 
ezorag cennych wsaazówek: ja *  zacho­
w a ć się pnwinhn kierowca coduiert 1 w 
truonych wypadkach, czyli prawie że 
niezbędna w kieszeni. Książeczka posia­
da rachunkowość samochodową a więc 
kcnijcznŁ jest ao obliczeń zarówno dia 
v  rascicieii ja a  i szofera.

Pisał ją  doświadczony praktyfr, gr -  
madzl więc wszyrtkie wypadki i m ożli­
wości, ca  jakie nawet doświadczony 

.autoiaobPiBta nie jest wstanie nieraz 
„r , pociekanitt* ife a g o w a ć .

_  J. Kadeń Bandrowski: „M Asto m o­
jej matki*. Cieaawe lustracje Ted. Gro­
nowskiego w modernistycznym stylu. 
W acław  Czsrski i Sp. Warszawa 1925.

— Dr. W. Natarson 1 dr. K. Zskrzaw- 
akt: .Nauaa Fizyki*, podręcznik dla uoz 
n i w  itias wyższych szaół średnich. Tom 
III. Warszawa. GeDethner l \7oiff. i92o.

— „wńaaomości Literackie* zawsze 
ożywiono, rawszo ciekawe. Zeszyt z 15 
lutego poświęcony prawie ca iy  Reymon 
towl z 22 lutego pr~.ypom.na nam b. 
redaktora .Zdroju*, malarza ekspresjo- 
nistycznsgo, Jerzego łu lew icz . (którego 
nie należ) identyfikować z p, 'Witoldem 
Hulewiczem pr*«by walącym obecnie w 
"Wilnie) opowiada o „Królach duchach"... 
W yśpiańskiego, zapoznaje nas z m alar­
ią* paryską p, A licją Iallcicą, n ostat- 
rim  numerze lutowym mamy sylwetkę 
jednej u oryginalniejszych organizacji
wtystyeznych, poetki iłłakow iczów ny, 

której niepospolity tal-nt zamało Jest 
jeszcze popula*ny w łród czytającego 
ogółu.

— Joseph Conrad „Korsarz*. Oststcie 
dzieło zmarłego, wielkiego powteściopl- 
sarza. Pierwszy tom Biblioteki Ang'el- 
skiej wjuuwaneJ w W atsz»wle nakła­
dem W Czarskiego i Sp.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
Pogotowie Niemiec.

PAKYi: 6.1II (Pat). „Intrasf- 
geąnt* twierdzi że wniopkl koń­
cowe, do których doszeoł mię- 
dżioscjusaDiczj kom itet w W er­
salu, streszczają się w  spopÓD 
następujący: Ńiemoy są w stanie 
w ystaw ić ju t  dzisiaj silną armię, 
której eztaDj? już istnieją i pra­
cują z natężeniom. Niemcy po­
trzebują zaledwie kilku m iesięcy 
sw obod j działania, ażeby zm obi­
lizować araiję, która byiaby ró­
wnie niebezpieczną dla Francji, 
ja k  armja z roku 1914.

Min Skrzyński w Paryżu.

PAttYŹ- 6.III. (Pat)- Minister 
tp rtw  zagranicznych p. Skrzyń­
ski odbędzie o godz. 18 kenfa- 
rencję z delegatem francuskim w 
w Lidze Nar. Paulem Bancourem, 
poczem  o gooz 20 m. od jedz!e 
do Genewy. ja k  podaje ageucja 
Haw&sa minister Skrzyński nie 
spotisa się dziś w Paryżu i# Ghum- 
berlainem.

Aresztówanie komunistów w Łcdzl.

ŁUDŹ, 6.IJI, (Pat). W czoraj 
w ieczorem  pólicja polityczna 
w kroczyła do lokalu, pracowni­
ków igły, przy ulicy Aleji S go 
Maja, srdzie z&stano obradującą 
m asówkę związku m łodzieży k o­
m unistycznej w liczbie 140 or-ób.

w y ś m i e n i t e  b i s z k o p t y ,  w a f l e  a; 

i p i e r n i k i

F u c h s a

rasfUTYNd 
Jf-ALIERÓ

KAJLEPJZY 1‘O K ftBr dlii OZIECI
SMACZNY i YJZBWCa&U^Pl

Niezbędny po: z s z  tó  pibntf
i w ofcroMOir fnŚBteglŁ

Ułatwia ząłsiowaah l jrapewrh& pfaw»l<wry 
recwfy v**śr%,

Giezastytau sf> rVuj dl. «
I r  fDnm dM O M ttw .

t i " . j o * -  a yk . tu u w a n  r -x t f* r a u

FO SFA TYK A  F A L 1E R A
W. n*gr« •(« naJtadawnteW 

Paryi, 6 hm eto lo TMMHd.

A m c r y k ^ ń s t e s  m ą k a  p & z s n n a

-PATENT“
'Kiagt^ącŁ się coraz bardziej sprzedaż teł mąki jes t 

na„ epszym dowodem  je j wybornej jakoeri.

Dostewa ze składa tranzytowego w Rydze.
Jeneralny zastępca na EstoDję, Łotwę, Litwę i Polskę

Ar iw* ¥tf. Jaekt$i

Znaleziono wiele odezw  i innej 
literatury kom unistycznej w ję ­
zyku polskim i żydowskim  oraz 
plakaty i bloczki z pieczątką ko­
m unistycznej partji robotniczej 
polskiej.

Niepokój w Lizbonie.

L i z b o n a , s .i i i . (Pat). Próba
napadu na sztab generalny nie 
udała się. W  związku z ta spra­
wą aresztowano dwuch oficerów . 
Rząd wydał zarządzenia, maiące 
na celu zabezpieczenie spokoju.

Pobicie Leona Bluma przez komu­
nistów

PA R Y Ż 6.III. (Pat). Kampanja 
przedwyborcza do władz m unicy­
palnych w Paryżu rozpoczęła się. 
W czora j wieczorem  na zaoraniu 
socjalistycznem  komumSci prze­
szkodzili mówić Leonowi Blumo- 
wi i pobili go. L9on Eium jest 
łezka ranny.

Baldwln o syto a oj i Angiji.

LONDYN, e III. (Pat). Reuter. 
Z 3irmingharau donoszą, że pre- 
m jer Baldwin w ypowiedział tam 
m owę okolicznościową, w  której 
odzwierciedlił stanowisko -*nglii 
w obec sytuacji obecnej. Preu ier 
wypowiedział zdanie, że w E u ro­
pie budri się powszechne pra­
gnienie przywrócenia i utrzym a­
nia jtosnnków  m iędzynarodo­

wych Zdaniem prerajera jest 
rzeczą bardzo ważną, aby Niem­
cy  oaegrały uczciw ą roię w  tych 
stosunkach. Tylico w ówczas bę-^ 
dzie można pow rócić do DOrmal-’ 
nych stosunków gospodarczych  
z Europą centralną, przerwanych 
wskutek wypadków ostatniego 

’ 10-lecia.

Terror wyborów prezydenta Rzeszy
BERLIN. 6.1)1. (Pat). Minister 

spraw w ewnętrznych Schielle 
przesłcl do prezydjum  Reichsta­
gu piżmo, w którem proponuje, 
aby termin w yborów  nowego pre­
zydenta Rzeszy w yznaczyć na 29 
marca, a wrazie, gdyby okazała 
się potrzeba powtórnego g łoso­
wania w yznaczyć drugi term ie 
na 2(? kwietnia Odpowiednia us­
tawa wejdzie na porządek H^ieo- 
ny parlamentu prawdopodobnie 
w  poniedziałek.

 ̂ WARSZEWSKA ^ IE łL A . "

6 marca b. r.

(w ał. pclskłcht

Gotówka:
Dolary

Czeki:
B -lg ja
Holanaja
^ondyn
Paryż
Praga
Szwe.icarja

5.20—5 17.

26.2/—20.15 
208 25 -207.25 

21.84—24.72 
26.36 -26.54 
10.45—15.89 

10U. 12-99.63

R edaktor
Stonislaw Mackiewicz.

 -----  N A D E S Z Ł Y  I
i

I
i

A R fK E T Y Z M , REŁJKATYZF.1
ichiKS, podogrę, otyłość, dychawicę 

sercową i t p, 
leczy skutecznie i szybko jedyn ie

„PIPEf;flZIJIfl MUSDJĄGP"
A. r l o z ł o w s k i e g o .

Żądać wszędzie tyłku % firm ą „A, KozłowcU*. 
i  Skład główny;

Warszawa, Boducna 1. Apteka.
Na prowincję w ysyłam y za zaliczeniem poczto- 

wum natychm iast po otrzymaniu zamówienia.

Ryga, akrzynk* pocztowa 276. Tek 23-73. 
Reval, thrzynka pocztowa 49. Teł. 4-50.

Adr. Telegr.: 
,JAEKEL

Zarząd Spółki A kcyjnej „L e n  K ■ a
siedzibą w / rarsijiwl j a«wladamia WWPP A k c jo - 
narjuszózr, iż dnia i  Kwietnia 1925 r. odbędzie się 
na zasadzie §§ 18 l 19 statutu Nadzwyczajne ^Falne 
ńgronadtenh Akcjonarjuszów w W arszawie w lok*.lu 
Spółki Krucza j.3 o godzicie 6 w. z następującym  
porządkiem dziennym: 1. Zagajenie 1 w ybór p u e -  
wotiiiiczącego. 2 Przeniesienie siedziby Spó ki lo 
WllDa. 5. Zmiany paragrafów statutu. 4. W ybór 
Członków Zarządu oa miejsce ustępwjr.cyoh. 5. W y ­
bór CtłonkOw Rewizyjnej "Komisji. 6. W olne wnioski 
Zarządu i Akejonanuozów . o llo takowe wpłyną.

Tonrarzyśtwc Prcsmysłaisro-tłandlowe
„SPÓJNIA**

wW;IiiI3,d[.A1  taickietncra34 le i .16 370
(dawniej Zaw na 7).

P o l e c a :
wszelkie a r l /tu ły  budowlane: w apno, c e ­
ment. zelazo, papę dachową, żelazo band- 
lowe, okucia okienne, drzwiowe I plecowe.

Węgiel kamianny kowalski l opałnwy-

lk 3oliks Loterja Państwowi)
Losy do I kiasy jut nadeszły

Główna wygrana, 350 ziotych.
2 j I e t y do nabycia u kolektora

K. Gorzuchowskiago, Zamkowa 9. 
C e n a  LOSU całego 32 zł., 1 /4—8 z łotych .

Sr. W. LsglejKo
Choroby wewnętrzne. . 

''Spec. płuc i żoładkr) 
P zylrauje od d—11, 
%1i t — 7j/j'w ., ul, MJckie. 
wicza 2 i  m 1. W . Z. T, 
Nr. 17.

UKUSZBRKA

W r Sniiiiiowska
Przyjm uje 06 odz. g  do 
godz. 19. Vicklewlcza 

■ 46 m. 6.

Anielskiego i
lekcje pojedynczo is b io  
rowc wykłada rutynowa­
ny nauczyciel przyDyły 
z Londynu. Kalwaryjska 
i — 17 w godz. 5—6 p p.

S kradz ksląż. w ojsk, i 
kartę m o b il, 'wyd. 

przez P. K. U. — W ilno 
na im. Tguacego Żorawo- 
wlcza, zi m przy il. 
Miodowej 3 w W ilnie, 
unieważnia się.

■Wgnb: dokumen; podró- 
iv , wyd. przez kadię 

1-go pap, leg), na im. 
Hipolita Bari oszewi^cza, 
zam. przy ul. ZawalneJ 
38— 14 w Wilnie, — unit 
w ainit się.t

Z gub. książ. Tojs t.. 
wyd. pizez P. K D 

W iln'- na imię a d f t i  
Akwita -  Okwlta, zam. 
przy ul. Szkapleinej 34— 
10 w W ilnlo. unieważnia 
się.

Miłosierdziu czytelni­
ków naszych 

polecamy ociemniałe­
go starnszka obłóżnie 
choiego.p&zodtftjącegc 
na opiece żony. -'.dra 
jest po wasal o cnora i 
n.e może zaraeiać.

*
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ORAZ NARZĘDZIA OGRODNICZE
p o 1 8 c  • j ą s k ł a d y

L .  J a s i ó & k i e g ®
prowadzone od roku 1870 p  ŁĘCZYCY oddział w 
Łodzi ul. Andrzeja 10. Cenniki na żądania bezpł

K a u c z y e i e l  k r o j u  

4| S a tf.GlSlN, s-to Jańsika 2
udziela lekcji kroju  wnzystkich ubrań, śpieszole 
skorzystać * tej okazji 1 zapisujcie ale do nowo-zało 
żonych koropl. tóv. ta  aamSKie i iręśkie ubrania za 
minimalną opłatę. Tamże s. rzedają się różne formy.

'd& M

Doktór kobieta lekarz

0 . Is !d D i/ie ;, Dr; Zotja ł a i t e t a
Przyjęcie 9-1 i 5-819-10 ) 15J-6 iłhor. k .faisne oras 

spec, weneryci.no, moozo pici owe 1 
skórne, ■

UJ. Miękła *h:<3) Nr 9*» fob. hut. „Bristol*).

U

I

Przewodnik handlowy i informacyjny po Wilnie
Wymienione fis my pelecamy naszym czytelnikom.

F otogra f je .

K i n o  w  k i e s z e n i !
40 rozm. ciekawych fotografjl 1 szt. 85 gr., ? 
Bzt 2 zł. Potrzebni 6ą r GEN CI wszędzie q !» 
rozpowszechnienia tego przedmiotu. Rabat wysoki 
Zam iejscow i przyszłą 1 zł. (możra znaczkami 
posztcwem l) a wnet otrzymują okazy i cenniki. 

W. Z A Ł ł — W ilno, S. Kzopesowska 5.
arway. a łP»- nwiWSrH' ! SgMgaMglggBMBafl
Meble i obicia.

! Z a kłady meehanicz n e ' 
Zakład Medi.toRafitoi

L  Biglaczyc
Wielko-Stelańska 16.

^ ykon yw u je wszelkie 
obstał., montuje lokomo 
bilo 1 mocory oraz roz 
malte młyn. roboty 1 no­
we transmisje. W ykona­
nie staranno 1 sumienneapMtz gnędw

Z '-

Ł E Ł E

układy krawieckie.

Restauracje.

Ł* 'Kr »rtgi«laŁle, Arzesła, Stały, stoły, 
y -m u e r y  »»lbn«we, otorcary, irsterace 

i Ł ii. p o ! e c  a

D.-K, Wicia® Mołsdećki
& 'ilno. u l. Wili ńsfca 8.

Właei.6' v .a rsz tstj: t»pi<er^lii i sidarsfci, 
pod ceobiatnn łach owe ro k k ro w n 'c l* e 7i).

W Restauracji ppży ftotely 
Nfezkowskiagn 2

(najstarszej w W ilnie) 
jw czasie obiadów i kolacji przygryw a orkiestra 

damska. — — Ceny konkurencyjne.
RJABINETY. Kuchnia pud kierownictwom b

szefa „Szumana*.

Dom Handlowy

K . R y m k i e w i c z
Otrzymano na sezon wio­
senny ogromny wybAr. 
O B I Ć  (Tapety) fabryi 
krajowych i zagranic. 
i_yeh Ceny znacznie zni 
żooe. Ul. A. Mickiewicz* 
Nr. 9.

Ozfał Reklamowy

Spożywcze i kolonjalne.

JD. H, P. S W | I  P O L E C A
Crzyby suszone 1 marynowane, Śledzie królew-l 
eki», G rm aicóokl, marynowane 1 wędzone. Ora; 
kc*a*rwy rybne, jarzynowe i mięsne, tłuszc 
rstitELe, b ssie, seiy i iDne a rtjk riy  spoiywcze 

f n y ul Ifcl < ński: j 23.
Naczynia kuchenne, narzędzia rzemieślnicze

Przy ul i.d ki°wicza 7.

Muv. y  s»i< p p ę d  Go 
m a sła  i s a i jw

S p ó ł k a

A, ICamińską 
U r b a n o w ic z

W i l e ń s k a  7.
Taniej niż wszędzie.

95
Przyjmuje wszelkie ogłoszę- 

nie no m ik a c h
n  m  l  h  a  r* d  ss i ss j  

d o  g  o  d  n  ;  e  h

Ul A. Mickiewicza 4
(drugie piętro),

t e § „  2 m ,

STOW ARZYSZENIE „ B O Z K W i r
Poleca Sz. Publiczni ścl cztery sklepy ol ficie 
zaopatrzono w tow ary spożywcze gastronomiczne. 

W ielki wybór kenetrwów, cukrów i czekolady. 
Sklep Nr 1 Zawalna 16, Nr. ?  Zamkowe 3,

Nr. 3 Mickiewicza 35. Nr. 4 B obry  10.

W ydawnictwa wileńskie

„ A L M A N A C H "

Słkoin itfm s Ziemi W ileńskie}

ukaSa e.;ę niebawem w gprzedsSy.

  Pri.ybory podróżne.
Dom handlowy

K .  R Y M K I E W I C Z
W ielk i w ybór rzeczy podróżnych; kufry, waRzy 

fibrowe, inna przyrządy do podróży 
Nowy transport Cerat 6i lowycb, Linoleum 

chodników , wycieraczki kokosowe inne.
CENT KONKURENCYJNE 

U li c a  A d . JMOcJciftwicz* M c. 9

Krawiec wojskowy i cywi'ny

L. K U t l t O  W S .ttt
v/ilnoy ul, Ad. Mickiewicza 33 A. 

POLEGA. Juiy w ybór materjalów angielskich 1 
krajowych, oraz przyjmuje wszelsde roboty z 

tldsnych i pow ierzonych materjałćw 
Sprzedaż materjalów, gotow ych palt zimewych, 

jauien-cycli 1 earnMir*w 
7, A GOTCWKĘ I NA KATY

Pracownia ubiorow 
męskich

Woj ciuła
W ilno, SkopówK.a 6 

Przyjmuje wszelkie za 
-rówiensa w zakres 
krawiectwa wchodzące 

Ceny umiarkowane 
Robota solidna.

Obawie,

DAMSKI  l KBSKi  
K R A W  I'E C

J 32LLEW’ CZ.
przy ul. Kalwaryjskiej 10 
Wykonywuje objtalunbł 
z powiorzonycn 1 włas­
nych materjałow podług 
nRjnowezyoh lccdynsku-ia 

i perysgich  n.odtdi,
I Ceny kriniureneylne |

akt. szewskie.
Sklep 1 pracownU obuwia

i. LipiiiSKi
p olec* w s z e l k i e g o  
o d z & i u  g w a r a n t o w a -  
le obuwie p o  cenacSi 

kcn^unncyjoych.
Ostrobrarr.s' l  8.

| Proszę przekonać się. j

W. Litwinowie?
Sklep obuwia i pracownia 

ul. Zamkowa Nr. 24 
POLFGA w!elki w ybór 
męskiego, damskiego t 
dziecinnego O B U W I A  
oraz ssnnf tow wiasnego 

wyrobu.
— Taniej niż wszędzie —

Konfekcja, biawat, sukna.
MA RATY!! po cenach uisteich 

Sprzeuai, lewarów rndnufakturowych i 
s u k ie r n y c b .  ■

J ,  A o b r y ń s k i
Wilno, cl. Oslrobrarueka 3 

Poleca ca  luęaliie kostjnniyj boston^* 
karagarny i garba(lin;v-; 0a dajiskip; rypa,
-v6łna aktowa, gaba.dm y, jodwSb uti 
oalta, jedwab w tóżaych kolorach i jed ­
wab surowy, oran Krepdeszyn ęt fitanki 
i0 okien 1 t. p. W v»'ielk'ej ii >śe-3 towary 

ZyrardoMfekie bawołaiano i -taiin*?.

K o o ln k c ja  d z ie c iu n d , 
bławat i sukuft

i .  F re n k fil i S -k a
Najpoważniejsza firmo 

Wilno, Niemiecka 28. 
| Ceny konkurencyjne. |

Drukarnie.

Xłj i jak
b ę M e  s ł a ź y ł  v  w o j s k u

Nawe ustawa o rb, służbie ^wojskowej. 
Do nabycia wszędzie.

D R U K A R N IA

J .  B a j e w s k i e g o
iW ykoaiije wszolkio roboty w z^kros 
i dsukaratwa wchodaące.

ShwicKj 8. Te!. 262.

i

W y4»we* w aastępstwió wspólwłaśoSoieli—Stanisław Jackiewicz Redaktor odpowiedzialny Zsr.osi LawSński.— Druk. J. Bajewokiego, Sawicz 8-


